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m ies. kw art, półrocz roca. 
'RENUHERATA: W  kra^u L— 3 -  6 .— 1 2 . -
| » Za g ra n ic ą  1.50 4.50 9,— 18.—

Z a  z m ia n ą  a d r ą s u  3 0  k o p .
Telefony- Redakcyi Ns 24-64. Administracyi Nu 16-72. H  I N  M M  K i  EBF*** 886138113 f f l ¥ \  HH i S  BN R H  l i }  " , i J  _%SfiBk j jMBBŁ f  J  OGŁOSZENIA: Za w iersz  petitow y lub je g o  m ie jsce

ł  ' ■ ■  « a  a w  w * a a  r a A “ i * 9  ™  w s sa m m n  —  mra p raed tekstem  40 kop. pierw«Jzv i 20 tam. k a ż d j 'n a -

w i k i  m m m  p t  m i n  diii u s p i r a r a .  
Adres Bedakcyi i Administracyi: Kijów, Kresiciatyk 38.

Rękopisów  R edakcya n ie zw raca.

A dm inistracya otw arta od g. 10—4 po poi. i od 5—7 
wieczorem.

O głoszenia przy jm uje  się  do godziny 6-ej w ieczorom .

D Z I E N N I K  K I J O W S K I
ctępny  ruz. NEKROLOGOM po 40 k^p od w iersz:. pe 
titow ego za każdy  raz. W  ruoryce „Nadesłane11 

w iersz petitow y lub jeg o  m iejsce 1 rb.

n u m er pojedyńcz* 5 kop.
PISMO PO LITYCZN E, SPOŁECZNE I L IT E R A C K IE . P ren u m era tą  i og łoszen ia  przyjm uje A dm in istracya .

Zarząd, Rada i Urzędnicy Towarzystwa Wzajem'
nego Kredytu w Mohylewie Podolskim kit mf niniejszem ?vwiada-

 1 1  ' *-------  zgonie czcigodnego w spółtow arzysza,mia)ą zn do m y ci i przyjaciół o przedw czesnym  
członka zarządu i D yrektora szefa

zm arłego dnia 17-go utycznia r, b. w  Kijowie. P ogrz tb  odbędzie się w  K a in e f  cu Podol
skim  w  grobach rodzinnych w  sobotę dn. 19-go styczn a r. b. 7329

.'V*
■ w :. '.r 'v':' e. .

y.ti l* -

W  M O -o w y  B T  V  U  R  KT OLI Ł , f l  K r n s z c z s t y k  2 U
T n a tr -B lo g r o f . f f * "  ^  r  U  Ł  ( 3  «  . WppCtT p a s i ły .

Dnia I ł ,  20, 21-j j  stycznia będzie dem onstrow any niezw ykle zajm ujący d ram at w  3-ch oddziatach.

C h ora  m ilc ść
Procesy a ; po6w ęcenie wody na Dnieprze

w  K ii-w ie dnia l l r i  H n -iu  a  r. b. P e d  u k o c h a n y m  p a n t o f e l k i e m  — kom edya. P ię k n o w c i  k r s l -  
n i '  Ć h r y i s n t t m i w ; ,  J e p o n i n .  N < z w y k ł  y w y p  i d e k  w  R r u n a e i i  albo a b r o d r i e  a w i e r z e o l a
kcm  czne. K ra n  k a  B a u m a n a .  W ielka o r t i r s t r a  koncertow a aria ła jąca  się z 30 osób Muzyka ilu- 
at-uje treść obrazów. P oc-ątea a ian sż lf  n godz. 4-ei up., w  niedziele i św ięta ( godz. 12-ej w  pot. 
W e w torki i soboty zr^-an-, program u. I ro g ia m  „E tpreasu* z u p in ie  inny niż „K ino-Teatru". C e n y  
f e P e tó w  z n U o n s  d o  2 0  k o p .

K p e s z c r e t r k  A R  3 *1 .
K i n o  -  T e a t r  A .  S z r a r t o e r a .

l j ' k e  3 dn’ 18, 30 121 tyczn a r. b, będzie dem onstrow any nrozm aicm y i piękny program  w  4-ch eddz.

d ram i i.
1) Zbytek zabija miłość
2 )  Poa ukochanym pantofelkiem
3 )  P lęk iusc i krainy Chryzantemów.
4) Piękne wybrzeża Francyi.
5 )  T y g o d n i k  P a t n e .

1) Uwertura z op "" ‘Jf
2 )  „ B u r / a “  Czajkowskiego.

3} Sai^a *
4 )  I i a j t a r m a  s P^d>  arow a.

n o n ’
a.

-  Tho-

baletu  „ R g i a m u n d a "  — Szu
berta.

Ork<Mtr« sjm fonlczm  ood batutą artysty  kompozytora G. Fistulari. O k iestra  grą od g. 5 I pół po poi. 
Początek *fan*ó-" o g a li .  4 po poi., w niedziele t aw itti od g ia z. 12 w poł Riloty studenckie po ce- 
nach umiaruowanych. We wtcrki i *< boiv zmiana progremu, Szczegół, opisy obr. i treid  muzyki w progr. 
Program  „Kino-Teatru* zupełnie Inny niż „Ezpresu*.

T s l a i o n  I B  -  7 2  w  K I J O W I E  K r t t f t z o z a t y k  3 8  |  ^

WYKONYWA WSZELKIE ROBOTY 

W ZAKRES DRUKARSTWA WCHODZĄCE.

I L U S T R A C  Y A  
F L A  R O D Z I N  
P O L S K I C H .

w t. 1913 dawać hadzie prócz dotychczas4weg0."zeszytu tygodniowego

48 dodatków rccznie,
ZNACZNIE ROZSZERZA PROGRAM. Wprowadza BARWNE ILUSTRACYE.
B at powląkatBBla t a t e m , ceny prenum eracyjnej, prenum eratorzy .Z iarna'

c trz^m ają w roku 1913:|
5 2  z e s r y f y  p i k n i e  w y d an e g o  p ism a  (d la w szystkich).
1 2  tom ów  pow ieści w  o p raw ie  (di* rodziny).
1 2  zeszy tów  zaw iera jący ch  m ody  i w skazów ki g o sp o d a rcze  (dla p a 

ni dom u).
1 2  arkumry w zo ro w  ro b ó t p likow ych  ( la u b re g o w rc h '1 i t. p.
1 2  rsp ro a u k cy j ob razów .

•p łuosjąey  p ren u m ern ę  za {cały rok z góry w prost w  Redakcyi otrzym ają

BEZPŁATNIE 3 PREMIA
( ■ r a r t0 * c t | r b . { 4 . e l i ) i

Album artystyczne , pW
K ś l g B f  p o ż y t e c z n y c h  w i n d o n t o h c i  fp rzy  N  rze  2 7) 
K a l e n d a r z  A c i e n n y  n a  r .  1 9 1 4  ( Przy  N -rze 48 p ism a)

A d re s  R e d a k c y i I A d m in is tra c y i  .Z ia rn a *

W a r a z a n r a ,  N o w y - Ś w i a t  Affi 3 4 ,  t e l e f o n  3 3 - 2 0

W A R U N K I P R Z F D P Ł A T Y :

w  W s p a z s m le i
R rc rn ie  Rb. 5.—
Pftlrocinie  ̂ 2 50
Kw artalnie ,  1.25
i zą onr książek rocznie .  l . ~
Za o ino« '*n  o kop, 15 fcW:

1)

2)
3)

Z  p r c c c y t k ą  p t c  r t o w a i
S°.C; nle ■ Rb. 6.Półrocznie
K w artaln.e "
i za opr. k,* ażek rocznic ” i.
Z .  przesyłko p rem h in  kop. 25.k v  ari

1 i t k ó w  b a z  o p r a w y  n ie  w y s y ł a m y .

Stały Teatr Polski
SALA KLUBU „OGNIWO1 

(Kreszczatyk Nr 1).
VI  sobotę dtiia 19-go stycznia

14 klacry m a ttk  i 27 Sztuk młodzie 
.  w  w 1- ku 1 — 3 lat czystej fcrwi 
k łusaków . 7x76
O d b ą d - i e  s t ę  d n i a  2 0 » g o ,  21 

i 2 2 >go s t y c z n i a

W  m a ją t k u  „ K r i w c 2ik ‘ r 
p. k i c h a ł a  K ru p ien  s k ie -

6 w iorst od m. Duoajowiec, 
■ podoi, g u b , pow, U szjckiego.

S T L E B M '

Kijowskiego Polskiego Tow .TMlloś 
ników Sztuki ood arty 1 tycznem  k ie
row nictw em  P r  Rychłow skiego, b 
dyrek tora W arszaw skiego T ea tru  

j . Zjeóooćzoneg*
przedstaw ienie p o p u lirn e  po cenach 

OP’ w idow isko jasełkow e
w  3-ch obrazach.

ZD1ŻC-

n> cb . f ) f
Ceny m iejsc zniżone. Początek o godz. 6 m. 15 w. B ilety wCze inirj naby
wać można w  księgarni W  Idzikowskiego (^reszCzatyk Nr. 35 teL 858), 
a w  dzień przedstaw ienia w  k as 'e  teatru  w  klubie Ogniwo od godz, 6 pp. 

do końca przedstaw ienia.
Anons: W  niedzielę dn 'a  20 go stycznia po raz pierw szy K O W O Ś ćl

„R apo leon  i Józef!ne
kem edya w  4-ch aktach z prologiem  H Bahra.

Gł. reżyser K. T a t a p k i e w i c z .  Sekr. T ea tru  M . B » g u sła « v sk i>

I f -  O  O W C - I W 111!  M. B f tT fl  'i w
Dziś po raz 4-ty 1 M iasnickirgo CE aryszew a) „ S t ł P C F a  n . i  o ś f ”  w  5 iu 
aktach Początek o godzinie 8 -ej wieczorem CDny m .ejsc zwy 
Czajce. Bilety nabyw ać można. W  nii-nzieię dn 20-go styczr a dwa 
przedstawi, nia: w  pnłudaie po raz ostatni kom edya-D ajta E. Czirikowa 
, T s j e m n  c e  le śn e * *  w  5 ciu ohrrzach . W  poniedz ałek  dn. 2, przed 
sta"-ienie ogólnie przystępne F. Szyllera po r*z 3-ci „ M a - y t  S t u s p t ”  
w 5 akt. W e w torek  d 22 po raz 27-ar „ D o b r z e  s k r o j o n y  f t a i . ” , 
W  środę dn 23-70 poraź 3-ci now a sztuka G. L -roux  ')  „ C z ł o w i e k ,  
k t ó r y  w id z i a ł  d y s f o łe ” , 2) C. B inewente „ C d w r r t n a  s t r o n a  
ż y c i a 1’ w  3 aktach. W  p iątek dnia 25 go benefis jubile"« zowy z pow o
du 25 letniej działalności artystycznej N. A. 8T IE P A N 0W A  now a sz tu 
ka N Chedotowu „ S p a d e k  r o d z i n n y  *• Bilety na wszystkie przedsta
wiania nabyw ać można. 3921

T e a t p  M i e j s k i .  M To?Jr-kBJJrowa
Dz ś dn ’a 19 stycznn  benefis kasyerki kasy głównej U .  S Z C Z E H B IN Y  
, ,Ż y  1b »  k a ‘*. B iorą udział - (w edług alfabetu rosyjsk.) pp  : K arpow a,
Spasowska; pD . Z .nowjew , S fow cow , Szw ec i in. Początek o god*. C-ej 
w ieerorem . Ceny m ^ jsc  zw ycz-jne. Jutro dn 20-go dw a przedstaw ienia: 
w pełudnie pn cen*ch zwyczojny.h, na rzecz T w a niealenia pomocy nie
zamożnym uczniom Kijowskiego 2 go gimnazyum , t C i e n  w ic « k i“ , wie
czorem  po cen? h zwykłych benefis |J Cesewicza — „ W r o g s  s i ł a . .  
W  poniedziałek dnia 21 go „ H u g o n o o i* * . W e w torek  rfn. 22-aro po raz 
18,i I® m e  B u fte rfsy * *  (Czin Czio San). irodę d. 23 p i e r w s z y  wy
stęp znanej p rim a-brl-tn icy  St. Peter: burskich T eatrów  Cesarskico l ) f(C a- 
rr rea** . 2) „ P e i l ó j  k a w a le ry i* *  balet przy udziale O . P r s o ń r a *  
ż e ń s k i e j .  W  nią et dn 25 sro d r u g i ,  w y s t ę p  O . P r e o b r a ż e ń s k i e j  
l ) „ T o s o s * * ,  2 W k lk ie  D i v e r t i * s e m e n ł  b a ł e t e w r  przv udziale 
O . p r e o b i* » ż e ó s k * e j .  W  s-b-^ę dn 26 o s t a t n i  w y s t ę p  O . P r e o .  
b r a ż e ó s ż i e f  1 ) „ C  i r m e n ” , 2i „ W iu s z o z k a  l a l e k 1'  przy udziale 
O. P r e o b ^ a ż e ó s k i r j .  Bilety na wszvnt7ie pr~edsiaar. nabyw ać moż
na W  poniednateic o. 28 stvezn 'a odbędzie się przedstaw ienie n a  r * e e *  
T- « ł  Ś* m o c y  n i a / a m o ż n e j  n a a ą c e j  s i ę  en ‘o d c i e ż y  w y ż s z y o b  
z a  'ł a d ó w  n a u k o w y c h  m . K ijo w a  po raz 1-szy nuw ? opera „ O n i  
n a t - z e g o  ż y c i a * '  mi zyka G luchow cew a. B ilety nabyw ać można.

'lerwszy w Kijowie |j |F  g**. ^reszczatyk 30
Tefttr K in em a to g ra f T elefon  13€10.

Tylko trz y  dni w sp a tn la T y  d r a m a t  w  3 cl oddziałach

Czerwony pocałunek
K r o n i k a  G a u m o u d .  ° J S .

j,..ieię i "w ięta o g. 12 w  południe. W ielka o rk iestra  koncertow a por 
b .iu ts  E . S w i e r d t n w a .  51 i

i    I

T E A T R
W. N. DagmarowM
(M eryngow ska 8).

OPERETKA
DYREECYA

M. P. Hwsklsgo.

Dziś po raz 2 gi

„Biedny Jonatan”
Uczestniczy cała trupa i balet Początek o godzinie 
8 i p ś ł w  Jutro podw ójne przedstaw ienie: 1) „ W a s fl 
ł a  w d ó w k o ” , 2) D iw e r t i s s e m e n t .  W  pom rózia- 
lek dn 21 przedstaw ienie ngói. przySt. po Cen. zniż. 
1) ^ M r a c a t ł e ” , 2) „ M o t o r  m i ł o s o i '<-• W e w to rek  
on. 2- go , g e j s z a ” .  Sprzedaż b  ietów  w  księg  
W:j Idd row sk iego  od 10 do 3 i. od 6 w  kasie te a tru

Cyrk „ M ijp p o » P g lla e o ,, AAikofajowska 7.
Dziś orzedstaw ien ie Cyrk w  3-ch oddziałach. B iorą . udz. W a n - C z in ,  
ostat. dni trupa  E l e r k s  p. F ioki i in. O tw a r c i e  now ego char ipiopatu 
w alki o pierw szeństw o św iatow e zorganizowanego p rrez  redakcyę P e 
ters m rskiego sportow ego tygodnika „WiesŁnik Sporta", przy  osobistym  
udziale redak to ra  N. P  t t r e w s  — dotąd pi zyjechali: SżĄ iat, W ester- 
hardt. Georg S a ren g e , S .m aritow ski, J-f winek, lózef K njser r e g r .  Tom  
Żak, E w ersen, Krisz, Globus, T ib e i^ . Mozicg, Kolo de W erw e, H arw id- 
son, B-iłow ski. Od g. 10 i pół v  w tk z ą : l)  K aiser i Taberg, 2) Szm ar- 
kowski i MwZing, i )  E w erson  i Glob om 4) Landetti i j?  w inek. Początek 
o g. 8 i pół wiecz. Dnia 20 s ty c p i ł  o godz. 1 po poł. Św ięto dziecinn-i. 
W spanii ły  cyrkow y dziecinny program . v.eny od 20 kop. Dzieci do lat 
10 płacą połow ę. Lnże 4 rb.

f  Po spisania
/

i o w e m a r ^ a

D z i ś /

Ostatni dzień

wszystkich towarów.
z  r a b a t e m  I0 £ , 20®, 

3 0 ^ , 4 0 5 , SOfc.

W  m a g az y n ie  P e te rs 
bursk ie j fab ryk i b ie

lizny  i  k raw ató w

a iWl  — M ^ . ' h  K fU iiiH  n a n u i u n | i i i

i  M M l a r o w  i C z e r n o g n ł o w k i n  ‘S 11
m  7322 od dnia 22-go Stycznia naznacza się

1 W I E L K A  W Y P R Z E D A Ż *
ae p s l n a ł b u i  d o  50%*

WYPRZEDAŻYo nadei dostęp
nych cenach.

D a i ś
2 - g i  d z i e ń

?). W -  M A S C E E N I O
W  MAGAZYNIE

PLA C  R A T U SZ A  AA 2.1 548C

Prcrezna 2, t a l .  2 8 2

Ceny stata I sumienne.
W  d n ie  v y p r « d u 4 y  
m a g az y n  będzie o tw sr*  
ty  od  g . r o  r a n o  do  ^

6  w ieczorem . £  .

J

Od Administracyi.
Dla a d ritęp > < e sia  p r e a a s ie r .,D z ie a -  

Ota M -ijaw tkiegs* u b y t f la  a a  w a -
ig.tdkaóh a a jd s g s d B ie jtz y ó h  k t ią ir k  
aii-sbędsyfii w  k a żd y m  d s a ia  p e lt-  
r i a ,  p s is z a n ie l iś m y  Się a lw y d a w s a - 

L»l i s d s tę p a je a iy

po conia znizsnej
w y łą tsa ie  ty łk a  aalzyaL p ic a  w m era  

lersa a .

DZIEJE POLSKI
D-ra Feliksa Konecznego

2 tomy, 30 ilustracyi Iilniczn, d u ż t 
aa»o P . i  , i 5 z f«dxialnu. s ł  w e fe  
w C d ztw a. C e a a  d la  p n a s m s r a ts r C w  
ED a Is n !k B  K ljs w t k ie g e 1!

  Rh. I kop. 60. ------
(w  ozdobnej opraw ie)

=  K r a k ó w  —
Rys historyczny do połow y X V II w

K b ,  3 .
( O s a i  kel ̂ araka r b .

(W  u ś t b a e j  .p r a w ie )

Ss. $ re-w !sfifę  w j .  f ł i e j  aa ł a l l ś n

aUfts a ófiaCzauibb k r l t * ł r  prze* 
ty ik li.

■-•fcesa

Roft X X X V III  ISTNIENIU.

t a j t a Ns z a  i  n a j o e f i t s z a  i l u s t r a c y a  t y g o d n i o w a

w

D L A  R O D Z IN  P O L S K IC H

BIESIADA LITERACKATf

Tygodmk Polski
P i s m o  p o l i t y t i k n t t ,  s p o ł e c z n i ,  M » k e * s f 

- .l ito r a c k lf t  i a r t y s t y c z n e  -  
p i t w i ę o o n s  n a g a d n i ó n i i u n i  i y t i s  n t r o d o a s g o

wychodzi w Warszawie.
Ul. Ś-to Krzyska m 16, teL 228-33.

O rg a n  n ieza leżn ej o p in ii n a ro d o w e j.

O dzw ierc iad la  ca ło k sz ta łt życ ia  po lsk ieg o  v e  w szystk ich  dziei* 

aicach  i je g o  zw iązek  z k u ltu rą  Z ach o d u .
S zerok ie  uw zg lędn ien ie  z a g ad n ień  n au k i i sz tuk i p o zw a la  czy 

te ln ikow i u trzy m y w ać c iąg łą  s ty c zn o ść  ze św ia tem  m yśli tw ó rcz e j

Redaktor 1 wydawca: H. 7AFAN0WSKi.

W  Pierw szej Kijowskiej Fabryce

BIELIZNY
W. Kaufaiana

Funduklejow ska 12, telef. 16-50. 

Dziś ostatni dzień

D Y JA  Z U P E Ł N IE  W Z P Ł A T N I 3  P R E M IU M  N A D Z W Y C Z A JN E

12 duiycb tali aijsalaiejszjsS pcsEsśd I reusf;
znakoml.ych autorów prf&kicb i obcych 

R ed a k to r  I W yi iw c a i KICHAL 8 7 H C r^ D Z n .
B ia a la t f a  U l s i  i o k a  oDejmuje wszystkie rodzaje literatuiry pięk 

nej, Chwilę bieżącą w szecnśw iati.w ą i w iedzę giun-ew*.* w  form ie popu
larnej, sliy./e* wszystko ci stanow i nieodzowną po trzebę um ysłu rnteli- 
jen tnego .

B l a s i a S a  L i t a r a o k s  szczególnie uw zględnia d z i a ł o  a |o x y a t a  
K s l a a z o z a  p o r t z b l o e o s t  I p a r i l ą t k l  n a r o d o w o .

B i e s i a d a  L i t e r a o k a  wsi ystkfe artykuły  obficie ilustruje,
B ł e s l a d a  L i t a r a o k a  rozpoczyna w  r. 1913 d ruk  p racy  ilustro  

wanej p. t,
8 R 0 B Y  FOLSILIE.. zaw ierającej życiorysy uczestników  pow stania r .  1863 
poległych w boju, saazanyćh na w ygnanie, S traconych i t. p.

C e n y  x n c .c z .n ie  n i ż s z e ,  n iż  

h u r t o w e .  7 1 2 3

ł  F f i  3*811?* A  chorób  Skórnych i 
*■ * w enerycznych H
S . . t r g i a i e s r a  b. asystenta Prof, Stu 
kow enkow a, sta łe  łóżka, ł  inśyonat 
W anay  wod, o raz such., pow ietrz 
K uracya , 314". Kijów, Kureniówka 
d. w ł tana łż z ie  poczta. Szczeg. .1--  
da;-: w  list. zamku, bez firm y. Osc- 
b itc ie  w  m feścia: Muzykalny zau łrk  
i  »■ 5-- 3744

P R B M I U M  B K Z P Ł A T N K .

!2 dużych M i  Hybsrowicb powieści f rom esów
'otrzymują b u p l a l a l t  wszyscy prenumeratorzy

w  roku  1913 dam y w  zupełność. Szereg znakom itych pow ieści o ry
ginalnych, k tó re  i z  w zględów  CenzuralDych, by łj dotąd z.raue zaledw ie 
w  Skróceniu- Kichała Czajkowskiego „ H e i m a n  U k r a i n y " ,  n r  
f o r a " |  BolesJawlty r , S a q a d k l " r osnutą na tle  w ypadków  186C r. i in
ne; nadto powieśpi Synoradzklago, G aw alew lcia, Lama, Bykowk'ego, Ło- 
zlńsk<ego, Kaczkowskiego. Przyboro wskiego W ilczyńskiego, W lk tnr r  Hu 
go, Dumasa, DlikoAsm Coopera, Feva 'a  I  arcydzie ł, innych autorów, 
Z yob dodaw anych zupełnie bezpłatnie książek szybko utw. rzy się d a "  
I w » o m i  b l b l i s t a k a  I r  w a t a j  u a r b i s t l ,  kształcąca serce i umysł.

WARUNKI PRENUMERATY

:E N A  PRENUMERATY?.

(  r e ć s n ie ' ' ris. 7:
W Warszawie: ) pćłroeznia ,  1150

(  kw artaln ie^ ,  ‘1.75

[ [Za odnosrenie 
1 ao  domu

ao kop, kw arta ln ie
(  rocznie ‘jgrb. s

W Rrolestwle^l^Ces arstw le: ) -lółroc-nit: , 4

Zagranicą:!

( Ew ir.alnie , a
roCzple rb. $
półrocznlte s 4.50 
k w a rta ln e  2.35

TYGODNIK

> » L u d  B o ż y » >

Popularne pismo narodowo - katolickie
i  . ‘
z trzoma dodatkami:

I. Nasza Wiei, II, Oazstka dla Dzieci
~ iii- Niddta Wiaty.

w Warszawie: roCrnie tb .16 , półrocznie rb. 3 , kwartalnie rb, I kop. 5 0 . i 
na prowincyi: ,  rb. 18, ,  rb. 4 ,  ,  -K 2 .

_ . _ * , 1 
rb. 18, , rb. 4 ,

Z agranicą ro d n ie  rb . 10.

Wychodzi od lat 6-ciu w  I££jowie.

O p r a w a  w y ł w a r n a ,  ze złoconymi w yciskam i na tle barw nem , dodaw a
nych '»ke  prem ium  pow ieści: 3 tom ów 50 kop.; 6 tom ów  1 rb ., za to 

m ów  a rb,

Na żłjdrafis rifmlnlatraoya npeptr nn atr okaaru) bospłefait
A d'i I redakcy i i .d m lz lttra c y l f f z p t r a a i a ,  P S a a  V a :  1 s L i  M  4

Telef aa Nk 78-26.

WARUNKI PRENUMERATYi 

R o o z i t la  ; i . . , , rfc_ ?_■ -  | M ó łr o a z n l*  . r b a 1 ,5 8

Mm P.edakryl I Mnlalstracyi: kljśw, Keidilsi U 10. 
Redaktor i Wydawca: X. ŻUKOWSKI.
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Samorząd miejski 
v  K rólestw * pohkiem.

Petersburg, dn. 15 stycznia.
W czoraj wieczorem  odbyło się drugie z 

kolei posiedzenie komisyi specyaluej R a d y  P . j -  
stw a w  spraw ie samorządu miejskiego w K ró 
lestw ie Polakiem. P ocie waż rozstrzygnięto na 
niem spraw ę cenzusu m ieszkaniowego lokato
rów , jak  i samą zasadę, czy lokarorom ma być 
p rzyzia n e  prawo udziału w zgromadzeniach 
w yborczych do rad miejskich, a więc kweatye, 
które główrne przyczyniły się do odesłania ca
łego projektu do komisyi celem ponownego 
rozważenia, przeto posiedzenie w czorajsze za 
sługuje na azczególne uwzględnienie.

Na samym począti u g ło s  zabrał przedsta
w iciel prow iacyi Nadbałtyckich p Kram er, e- 
nergici, * . przem swiaiąc za znaną ponrawką p 
D urnow o o podziale wszystkich w yborców  na 
3 kurye majątkowe, z których każda w ysłać 
miała do rady miejskiej newną iloSĆ sw ych 
przedstawicieli. P. Kram er dow odni, łe  d o 
świadczenie miast nadbałtyckich poucza, iż w y 
te} wspomniany system tu ryaln y  jest najlep
szym  środk em przeciw  dem agogii, jakkolwiek 
zastn egł się, że przeciw dopusżcztuiu lokato
rów  do samorządu nic nie ma Ponieważ jed 
nak, jak wiadomo, p. Dunnowo pkprawkę »wo 
ją  cofnął, przeto spraw a sam a przez się upad 
ła. Pomimo sw ego początkow ego w- stąpień a 
zaznaczyć należy, że p K ramer w* dalszych 
głosow aniach szi di łącznie z  pestępowyzą czę 
ścią komisyi przeciw ko skrajnej prawicy'.

Bardzo gorące obrady, jak się leg< nale 
żalo  spodziew ać, w yw cłaU  sprawa zgromadzeń 
w yborczych i zw iązana z nią ściśle kw esty a lp 
katorów . D ebały  trw ały bardzo długo, alb' 
wiem pp Stisz^nskij i Kobylinskij pragnęli ~ai- 
kiem. pozbaw ić lokatorów praw  wyborczych, 
proponując przyjęcie bez żadnych zmian arty
kułu 24 statutu m.ejskiego z r . 1892, o b a w a  
żującego w  przeważnej części miast ro-yjskjeb, 
A rtykui ten opiewa, że prawo wyborcze nale
ży  jedynie do właścicieli nieruchomości, przed
staw iających w artość 1500 rb. w  pa, u wiel
kich miastach, 10on rb w miastach gubernial 
nych i 300 rb. w  miastach małych. O prócz 
tego artykuł pow yższy nadaje prawo udziału w 
zgrom adzeniu wyborczem  osobom, opłacającym 
podarki gildym e i przem ysłowe, a w.ęc pewnej 
części kupców  i (.rzem ysłowców. Pozostała 
ludność mirj ka pozbaw iona je jt  udziału w sa
morządzie. W yjątek stenów jedynie Feters-
burg, ale i tu praw o wyborcze przyznano je- 
d yrfe  ęąobpjp, w yuajn ującym  mieszkanie nie 
m niej, Jak z; 1800 rb rocznie.

Tym czasem  a-f 1 1 projektu ąsmorządu 
ifafejskiego dla K rólestw a Polskiego w  redakcyi 
Dum y Państwowej przyznaje praw o wyborcze
właścicielom  niem  -homości, oraz lokatorom,
plącącym  za sw e mieszkania pew ną sumę w
zależności od m asta, w  którem przebywają. 
O  kupcach i przem ysłowcach m e hylo m o s y , 
ale oczyw iście projekt nadaw ał hu prawa w y 
borcze z tytułu cenzusu m ieszkaaiorego,

R óśnies zatem pomiędzy tym i dwoma ar
tykułam i-jest oczyw ista. Ponadto, ar*. 04 sta-, 
tuta 1892 r. nadaje praw o w yborcze rozmai
tym  t. 7W osobom praw nym , in-tytucyom  rzą
dow ym , dobroczynnym  i t p. W  artykule z -ś  
•21 projektu Dum y o tej k atigoryi wyborców  
m ow y nie było. O czy wiatą zatem je«t rzreze, 
że dla ludności polskiej n»ik<>rzv«tnieiszehy by
ło przyjęcie .art. 24 statutu 1892 r z d  daniem 
lokatorów , albowiem  tak zm odyfikowany arty
kuł, nadaw ałby prawo wyborcze w ększ»j ilcści 
osób, aniżeli art. 21 projektu Domy T ę  wła 
śnie kw estyę miała rozstrzygnąć k misya

P, StisziDskij wystąpił j«zo  nieprzejedna
ny przeciw nik lokatorów, którzy zdaniem jego  
są nietylko niepotrzebni, ale wręcz s; kodowi. 
Pow oływ ał sie przytem na przykład Petersbur
ga. gdzie lokatorzy korzystają od lat 8 z pra
w a  w yborczego i pomimo to w radzie miej
skiej nic nie zrobili.

Niektórzy rnuysnie dowodzą, że lokato
rów  nale y  dopuścić do samorządu miejskiego 
choćby z tego w zg ędu, że tym Bposobem wpro 
wadzeni don będą rosyanie, którzy z tytułu 
posiadania nieruchomości, w niew ielu tylko wy-

4)

ZYOWUT UWFflH,

Yomedya
Ziemi.

Il-ga wlzya.
Ciemno De*zcz wilgotnego pyłu pada na rui 
ny Słychać chwilami trzask sypiących sie 
gruzów i  belek, pękanie wiązań. Zdaje się, 
jakoby pułap niebios i chmur zwal i sie na

ziemi} i, przygniótł wszelakie tycie.
K o b i e t a  ttpdl naga, z  rozwianym  

włosem  r kryta Kołdrą, wbiega 0 płonącą 
szczapą drzewa w ręku, —  przystaje, nasłu
chuje^
W  blasku łuczywa widać rumowiska, bary
kadujące wielką ulicę i szkielety domów, pa, 
trzących jamami okien w ciszę śmierci i zni

szczenia.
K o b i e t a  (wr h  rozpaczliwi») E itella!.. 

Estella... (nasłuchuje, słychać głuchy j*k gdzieś 
z  ruin)

K o b i e t a .  Jezu!... (ucieka  dalej).

M ę ż c z y z n a  I (wbiega zgrzany, sła
nia sie, usiada).

Słychać kroki łiegnącego.
M ę t e z y z n a  I. Kio to?.. \t*ywa sie, 

chce uciec, opada).
M ę ż c z y z n a  II (wbiega, niosą 1 dzie 

cko na ręku). K to  mówi? 'msza).

padkach będą mogli w ejść do rad miejskich. 
P. Stiszinskij bardzo sym putyiuje z myślą 
wprow*dzenia rrsyan , os’ą grą ć  z?ś to można 
za pomocą w yjątku —  nadania praw w y b o r
czych wszystHna lA.syanom, opłacającym  ja k i
kolwiek podateK na rzecz miast.

Pp. Platonów (radny petersburskiej rady 
miejskiej) i Łukjanow  (były nidprokurator sy
nodu) z wywodam i p, Stiszinskiego nie zga 
dzali sie, znajdując, że przedstawiciele lokatorów 
w radach miejskich są potrzebni.

Przeciwko popraw ce Stiszinskiego wystę- 
pił pos. Szubeko, dow odząc, że o ile komssya 
utrzyma w  całości art. 24 slatuiu z r. i-y £ , to 
rady miejskie składać się będą z samych tylko 
kupców i właścicieli nieruchomości. A  tymcza 
sem miasta posiadają zawsze zastępy inteligen- 
eyi —  adw okatów , lekarzy, inżynierów , itórzy 
dla ruiast są pożyteczni i potrzebni. Lokato 
rów zatein do rad miejskich w prow adzić nale 
zy. Przeciwko obecności rosyan w  radach 
miejskich nic mieć nie można, ale p raw a w y 
borcze powinni posiąść drogą przepisów  ogól
nych, a n ić w yjątku, alDOwiem byłoby to 
wprowadzeniem do sam orządu polityki, ze 
wszech miar w nim nie pożądanej. G d yby sie 
zgodzić z p S t szirsk m, to wymk«ł by, że ro 
syaain, opłacający np. jednego rubla podatku 
szoitalaego —  już przez to zyskiw ałby prawo 
wynorcze.

Na to p Snszinsk , popraw ia się, oświad
czając, że rosyauom  należy przyznać prawe 
wyborcze, gdy opłacają jakikolwiek podatrb 
m ieszkaniowy.

P. N. Z m ow jew  oświadcza, te  aczkolwiek 
aaogót nie podziela Doglądów pos- Szebeki,. 
ale w zu celności zgadza się z jego  twierdze 
m en, ze polityka w  sąmorządz<e jest tzkodli 
wa 1 d la irgo  nie może poprzeć proponowane 
go przez p Stiszyoski-go , sposobu* w prow a
dzenia rosyao do samorządu.

U siłow ał jeszcze zbić w yw ody poś. Sze 
beki p. K o b jlin skij, cB tatecznie jednak, więk
szością 10 ąłosów  przeciw1:© 3 (Kobylinskij, 
St uzynskij i Siti-raer), uznano o jecn o sć przrd- 
Wąwicieh lokatorów  w radach miejskich za po 
trteboą

^Pozostawało z.tern rozstrzygnąć, jaki cen 
cuo palety przyziąj-ć lokatorom: czy te-n jak to 
okresVła ta sama kom isya na wiosnę 1912 r , 
czy tet znacznie w yższy, iak to proponował 
p. N. Zm owjew. W ’ększością 7 głosów  pize 
ciw 6 postanowiono, że cenzus mies^aauiowy 
lokat rów  m a pozostać ten ram.

W yn i?  tego ostatniego głosow ania tak 
źle wpłynął na humor p K obylińskiego, że nie 
mógł się wstripm ać od gniewnej uw agi (naj
widoczniej do polaków skierowanej).

-  Jak chcą dem agogii, to niechże sobie 
ją  mają!

Po rorstrzygdlę-m  tych zasadniczych 
spraw, obrady nad poprawkami trw ały bardzo 
krótka A n i j dna przesolą. Odrzucono
L&tem popraw k. p o lak ó w '—  nadania praw  w y
borczy ąh księżom, o ile  są właścicieli mi nie: u- 
cbumości; p O frosim owa — ■ pozbawienia ży 
dów praw a uczestniczenia w  zgrom -dzeniu w y  
borczem, zamiast czego, na wkór Rusi, mi' li 
zasiadać w  radach m<cj«kich przedUawic ele 
żydćw  z nom inacji guber aatdrów; w ra ź c ie  
bar. K orła  —  aby ilość wszystkich radnycb 
żydów  w  calem K rólestw ie Polakiem nie prze

w y ż s z a ć  i c j .
Na iem w yczerpały się obrady wczoraj

szego posiedzenia komisyi. Pnznatął cały sze- 
eeg dpraw, które koaiisya będzie mui a.« rdzwa 
ży ć  w  posiedzeniat h następnych, najw ażniejs-e 
jedn ak —  sprawa języka i cenzusu mieszkanio
wego, t. j. te, d 1* których projekt odesłano dó 
komisyi, zostały ju t zdecydow ane, to w kie
runkach byóajian irj dla przeciw ników  projektu 
oie pożądanym. K w estyę języka, jak w iado
mo, pozostawiono bez zmiany, natonrast spra
wę lokatorów  załatwiono w  ten cposób, że 
p ^ eu a^ w ia  się ona znacznie demokratyezniej, 
aniżeli poprzednio. Z astosow au em  do miast 
K rólestw a Polskiego art. 24 go statutu z r. 
1392 z dodaniem lokatorów , kom ^ya rozciąga 
praw o w yborcze na katrgorye Wyborców, na 
wet przez Dumę nie uwzględnionych, —  „osobj 
praw ne*. R ozw ażauie zatem ponowne projtk 
tu dałoDy poniekąd wynik wręcz odmienny, 
aniżeli zam ierzali pp. Kobylinskij, Shszynskij 1 
Zm ow jew  B 1 też nie o popraw ki cboaz.lo 
bynajmniej. L ecz jeżeli dawniej prejekt by* 
.n iem ożliw y do przyjęcia*, to pozostał nim i

M ę ż c z y z n a  II ( trw oźnie). Kto? Nie 
rób krzyw dy— mam dziecko na ręku.

M ę ż c z y z n a  I W  której stronie mo

rze?— G dzie statki?

M ę ż c z y z n a  II. S łu ch ajm y.. (Stawia 
dziecko na ziemi— przykłada ręce do uszu).

Zdała dochodzi huk walących się domów.
M ę ż c z y z n a  t. U ciek-jm y!, Uciekaj- 

m y1-, oh ranny jeitem , nie m ogę...

M ę ż c z y z n a  II (urywa rękaw loszuli). 
M asz— zawiąż, uciekajm y!., (do dziecka). Nie 
płacz,— nie płacz,— zaraz będziemy poza mia

stem (pomaga rannemu przewiązać skroń) 
Ju*! ju t ’ (d< diu iąa  go). Biegnijm y —  (bierze 
dziecko na ramiona). 

M ę ż c z y z n a  L Ob, oh.., B >że! .. (zwle
ka się powoli,— uchodzą).

D r a b  (barczysty. przerażony— wpada 
z pochodnią w ręku. Staje, tozgląda się, 0- 
’iera skronie) E 1— na szatana— dokąd? T eraz 
pvra dla nas. Odpocznę,

Słychać jęk z  ruin opodal
D r a b .  He! ohe! ohe!..

Jęk pow+arza się
D r a b  (świecąc pochodnią idzie w kie

runku głosu—dropie się na ruiny). O hi! be! 
Pomoc!

G ł o s .  W  imię B oga' ratuj!..

D r a b  (zagląda ponrzez wystającą po
łać muru przy iu ittle  poJiodw). K to  jesteś 
taki?

G ł o s .  B jłem  w łsścicielem  tego domu.—  
Ratuj, dobry ciłiw ick u !

D r a b .  A ha. —  T y  bogacz, a ja dziad. 
C o  mi dasz, jeżeli cię o c a ^

G ł o s .  W szystko, czego zażądasz potem.

D r a b .  Nie — natychmiast.

w chwili obecnej. Nje m ogę iprzypuścić, J aby 
nawet dość znaczne rozszerzenie przez komisyę 
kompetencyi wł»dz adm inistracyjnych mogło za
dow olić praw icę a przy ęsie zasady, że mowa 
nie ó samorządzie odrębnym, lecz o rozciąg 
męciu na K rólestw o Polskie statutu z r. 1892, 
jako natury deklaracyjncj w  niczem istoty ppra 
w y nie zmienia.

Jasna zatem jest rzecz, że praw ica nicze
go nie zaniecha, aby projekt jeszcze raz zmic- 
oić, a może i całkiem zaprzepaścić. Pomimo 
szczęśliwego wyniku glosow ania wczorajszego, 
pos. SreŁeko zapatruje się na całą sprawo dość 
pesymistycznie i przypuszcza, że prawdopouo- 
bnie cenzus m ieszkaniow y w  plenum R ady 
Peństwa nie przejdzie.

Tym  sposobem lo3y samorządu m iejskiego 
Królestwa Polskiego przedstawi ją  się nad<r 
problematycznie. Niepotrzebnie tylko straediś 
my parę miesięcy czasu i nie było poco odBy 
łać projektu do komisyi.

Pozostaje jeden pewnik niezbity: i t  po 
trzeba samorządu w  K rólestw ie jest uznawana 
uawet przez jaw nych jego  przeciwników, którzy 
na poparcie sw ych aspiracyi nie mogą przyto
czyć żadnych argum entów rzeczow ych. Nawet 
p. !N. Z in ow jew  nie podzielił , m etod*, propo 
aow anych przez pp. Kobylińskiego i Stiszyn  
skiego. Pozostaje zatem jedyna i ostatnia u- 
rieczfc*: głosowanie. C o się n.e ud»ło w ko 
onsyi, udać sio może na posiedzeniu plenarnem 
R ady Państwa. T ego  obaw iać się nnleży. Są 
wypadki —  i to dość częste, kiedv nie racya, 
lecz ilość głosów  o sprawie stanowi.

Z K.

„Î ntps" o kwesłyi polskiej.
W  urzędowym  organie fraućuskiego minister' 

stwa rpr»w zagranicznych, W paryskim  „T em p s“ 
um ieszczoro rad er Ciekawy artykuł wstępny, om a
w iający bezpośrednio kw estyę polską, który tu po
niżej bez komentarzy podajem y,

„Tem ps" p!sze:
„2w yvięsk  e uniesienie słow ian bsłkaóskich 

nie raoże porostawić obojętnymi słow ian pol k.ch. 
iVspanitte ujtwniEaie się naz wnątrz sił czynnych, 
w ezb rm y ih  w  duozy narodów  uciem iężonych, mu
siało bezpośrednio przem ówić de szlachetnego kra
ju, od stu lat poszaroanego na częSci. Zima bieżą 
cu jest dla point ów  okr 8em denerw ujących roz
m yślań i głębokich emocyi.

„O trzym aliśm y w  tej kw esty! w iele listów  z 
Polski, które odczytaliśm y z należytą uwagą. Jest 
w  w ysiłkach naiodu polskiego znaczna w iel 
zosć i nar6 i  ten, podzielony w yrokiem  hiatoryi na 
trzy części, m • praw o b yć dumny z t  sw ego roz 
woju zi równo moralnego, jak  i m iteryalnego. W  
roku 1863 liczyła  W arsz»w a zaledw ie 200,000 mie
szkańców, dz ś pcs'ada ich blizLo milion. W  Lo 
d ii w  tyra cza iie  było 20,000, dziś jest 400000 Na
ród polski najszybciej w  Europie s!ę rozmnaża, 
pamiętne są urągliw e siow a ks. B hlow a a „poi 
» .Ich królikach". D/iś jest poi-ków  2 j,ooo ooo -  
j - ż t l i  przyrost będzie szedł w  tern samem tempie 
będ ue ich w krótce 40,010,000. S iepa byłaby pol>, 
tyka, ktoraby me br .ła w racbubę faktów społecz 
nycb, ekonom icznych f m cralnycb, t»k dobitme za
znaczonych. m

„Francya zaw szą p o siad ali w ierr : sym pi tye 
d’.s Polski. Od ęzasu, jak ją  łączy  przym ierze z 
Rm yą, życzy  oąc, pom im o iż zdecydowano jest 
wykonać w szelkie zobowiązania w obec sw ego Sprzy
mierzeńca, aby jej przyjaźń w zględem  Rosyi i przy 
jaźft w zględem  P o ljk i ra ig ly  się zlać w jedrid Bo 
i poróż potrzebny jest podział tych uczuć przy 
!»źni? W idząc w  ciągu ostatnich trzech m iesięcy 
ciągłe wzrastanie w śród na»zych sprzym ierzeńców  
poczucia solidarności ‘słowiańskiej, uczuliśm y n a
dzieję, iż zbliża się ChwUą*. k iedy życzenie nasze 
może s ię  spełnić. Podczas tych w ielkich godzi a, 
gdy hlstnrya potężciejszem  tętnieje życiem  —  ?a*y-] 
sowują się zasadnicze linie dziejów i horyzont św ia
ta się wyjaśnia. Kto odw aży się zaprzeczyć, że 
wojna bałkańska me poaareśliła  dla wszystkich, 
ale to wszystkich słow ian, jakfbądźkolw iek naród 
iw orzą i jakąbądźkolw lek krainę z imieszkują, ko- 
niecznoici unii slow iańikiej, którą przeszłość ich 
uczyniła mniej miłą może, lecz którą przysiłość 
czyni nieuniknioną?

M ówiąc to, nie zapoznajemy żadnej z po 
szczególnych trudności v>yu k»j ą> ych  ze stosunków 
polsko rosyjskich. Stosunki te opatte są na jednym

G 1 o I. M s n przy lobie, w  szufladzie, 
dwadzieścia tysięcy. A le  nie mogę ruszyć ręką. 
Ufeolń tanie. Dam ci je. T y lk o  prędku— bo żo 
na moją di*si się M ogę ci potem dodać jeszcze, 
mam kapitał w  banhu.

D r a b .  Zgoda! (zabiera się sprężystemi 
rękami do odgrzebywania zasypanych),

G ł o s .  A a — tak— tak— jrstc ze — o, bo się 
pierś gniecie,— aa— tak— prędzej!— żona!

D r a b .  Już! Dawaj! Masz ręce wolne!

G ł o s .  Bierz. T y lk o  w yciągnij nas...

D r a b  (biorąc pieniądze —  po chwili).
A le  ty, jak  będziesz w o la y — zaraz ludziom opo
wiesz i będziesz mnie op 'syw ać,— ja w a s  znam, 
kiedy trw oga, to c a ły  majątek, kiedy d o  stra
chu— krym inał. O t tobie! (Zrzuca belki i  gruz 
•W d ó ł)  A b y ś nic mógł w ydać. Podpalę (p r z y  

Mada głownię do rusztowania, zapala Ogień 
obejmuje zwolna bierwiona).

D r a b .  (Zeskakuje z muru  -  liczy pie
niądze>.

Kroki biegnących ludzi.
D r a b  (chowa pieniądze, staje z  boku)

Pięciu więźniów nadbiega, stają (Izami,
s trabzni, okryci krwtą i czarnym kurzem

W i ę z i e ń  I Kt o ty?

D r a b .  Podobny (pokazuje rękę) Tu 
pięć— (drugą) tu pięć— razem dziesięć!

W i ę z i e ń  I. K law y— buchasz? *

D r a b .  A  ino.— K w acz sam wypuścił?

W i ę z i e ń  II. Pom agalim .

D r a b .  A  dziady? .

W i ę z i e ń  III fczyni gest zarzynania, 
przyczem naśladuje char kot,.

W i ę z i e ń  IV . C h cć w szystkie zegary 
na m ężach  stauęły— czas ucieka. Spiesz ny. T y  
masz ogarek— poświecisz.

W i ę z i e ń  V . Najpierw banki

z najboleśniejszych zatargów. LtCz Czy z a d rg a  te 
go niepodobna złag o d zx?  Rosya posiada większą 
Część day?nej Polski. Posiadła ją  siłą zbrojną, i z 
biegiem  cz tu skrystalizowała swój system pano
wania nie zastanawiając się być może nieraz nad 
♦em, jak zmiana, tego systemu m ogłaby wzmocnić 
jej autorytet w  Polsce. Co do systemu tego, w ła 
ściw ie sami rosyanie nie m ieli nań jednolitego Do
glądu.

Przypomnijmy sobie niezgody w  obozie ro 
syjskim. j kie pow sta’ y  w  ostatnich m iesiącach 
rządów Stołypina. D w a prr gram y w ręcz przeciwne 
zostały wysunięte i niewiele brakowało, by pro
gram, przyjęty w  końcu, me został odrzuCuny. Ru 
sy fik łcyr  w  Szkole, w  uniwersytecie, w  adihinistra 
cyi jest do dziś dnia prawidłem

L ecz Czy jest prawem  na zawsze? 39
Nic nie daje na 10 dowodów; Kto Wie, Czy 

R o s y a  - w łaściw ą jrj ń agłrścią postanowień, nte 
uzna pew nego dn!a, Ze własne dobro nakazuje 
jej uczynić życie polskie lżejszem  i milszem, niz 
jest oho w \ustryi i Niemczech.

C zy „W ielka  S 'ostra Słowiańska* nte ujrzy 
czasem w  dniu tym rozszerzenia granic jej prom ie 
niewrnia"?

Dalej pismo paryskie w ylicza  Szereg nie 
bezpieczeństw grożących P olsce w  razie jeśli nie 
podzieli jego poglądów. Nie brak i tak aktualnego 
niebeiDieczeństwa żydowskiego. Na zakończenie 
czytam y:

„Jeżeli i w  Petersburgu i w  W “rszaw ie będą 
rozm yślali o nauce, jaką nam daje wojna B iłkań- 
ska— musi się tam wyłonić pr.-ekonanie, że lojalne 
zbliżenie się wzajem ne polaków  rosyjskich i rosyan 
jest ich nieulegającytn zw łoce obowiązkiem. R osya
nie i ipolrcy z jednakim entuzyuzmera 1 po wuali 
zw ycięstw a słowian b*łkvńskicti. Oby ta solfdar 
ność uczuć b yła podłożem  przyszłej Solidarności 
czynów . Dziś bardziej niż kiedykoi wiek winna Sprzy
mierzona z nam* Ro°ya streścić W sobie duszę ido 
wiańską. W szystkim  słowianom  należy stabąć do- 
ckołL Rosyi. Czego potrzeba, b y  podobne ugrupo 
wanie zapewnić? Z a w m c  pewna liczb ę !poro- 
-rumieb (t r a n s a C t i o n -). Pew ną liCąbę porożu 
mień, z których żadne nie jest nieziszCzalne*.

Z wrażeń...
K ażdy, kto szczerze iuteresuje się dzia

łalnością naszych tu T o  warzyst dobroczynności, 
przyznać ntusi, iż działalność ta w  skutkach 
jest nieocenioną. Głodnego nakarmić, nagiego 
przyodziać, otrzeć niejedną Izę niedoli —  ną to 
czyn y prawdziwie ch-zeicijańskit, zgodne z du
chem miłosierdzia.

T o  samo jednak piękne i podnioste uczu
cie może n ie ty llo  doraźną pomoc dla ub ogeh  
i aieszczęCltwycn mieć na w zgiędńe, ale może, 
a naw et pow iono stw arzać takie dzielą które 
by do pew nego stopnia rapobieguły szeizeniu 
się nędzy w  sposób bartfijJj tondeheyom na
szego cza tu  w łaściw y.

Ż a  środek taki us ażsm, zaU adanir pr/ez 
tow arzyszenia rilaotropijne jak największej 

ilości ocDron, sal z?jęć, szwalni' i tT, p, .insty- 
tucyi, które, szczepiąc od lat w cześuyct w d a e -  
ciach przyzw yczajenie dc p iary, Jo  dobrych 
obyczajów  i innych kulcurałnych nawykm eń, 
daw ałyby im tym sposobem pudstawę do u- 
miejętnego zdobyw ania później pincy fn h o w e j, 
pracy na chieb powszedni.

P ra c y  z a ro b so w -j d la  lu d u  n asze g o  pod  
k.iżd t p o stac ią  n ie  b rsk , n ie  b ra k  n cw e t, p rzy  
zn ać  to  trz e b a , i c c ę tn ie  d o  n ie j,,  g a rn ą c y c h  
s ‘ę ,— brak  ty lko , n ie s te ty , i tę n a  kLżdyift kre- 
ku. Łudzi dp  podjęcia* a i r r a z t  . u a w e t pajb» re  
dziej p ry m ity w n y c h  p rac , o d p o w k d c io  r rzJ,g ° ’  
to iu a n v ca .

Już ojcow ie nasi więózicl?, że tyiko za 
miodu najłatw iej w y ro b ić  spraw ność rąk, za
rów no ja k  w d ro żyć  -w umy^ł zasady poczuc a 
krrn ojci i tó, co d»je zadow olenie płynące ze 
spełnionego dobrze obow iązku

W o b ec  tych  sta rych  i znanych prawd 
mimowoli za sta n o w ić  s ę  musimy, czy filantro
pia nasza ria k ie sa c h  dość sprężyście i ener
gicznie w y tę ża  sw ą działalność w  tym kierun
ku? C zy sp c‘ecztństw o chętnie popiera te jej 
usiłow ania7 C z  zrobiliśm y zw łaszcza dla lud 
ności robotniczej podmiejskiej w tym  zakresir? 
Sądzę, że nie należy zadaw alać się tu okru
chami czynu.

T o  też nic prostą ciekaw ością wiedziona,

W i ę z i e ń  IV  (pukając poprzedniego
w glon ę). Czem będziesz rył —  kinsIeW ' P ie
niążki pod ścianą— w żelaznych piwnicach, Czt ■ 

kają na m s — czekają. A le  nu* i wojsko będzie 
w artow ać... niepotrzebnie zgw ałtujesz —  będą 
ostrożni. Tym czasem  to, co na wierzchu — na 
palcach— w kieszeniach— nu uszach— w sza- 
feczkach—-podzielmy, gdzie kto ma iść— a za 
parę god:iti tutaj razem— o— gdzie się t t  beiki 

palą.

W i ę z i e ń  V . No— to ty generał.

G ł o s y .  General! Generał!

W i ę z i e ń  V . Pójdżfem  w tyraliery —  

pssl!— Pyski na rygiel— dzwonią!...

Słychać dalekie jęczenie dzwonu
D r a b .  Jeszcze m e zleciał— to i kołysze 

się! Niedawno dzwonił w dzwonnicy św . Fran

ciszka, jak  na larum.

W  1 ę 7 i e ń l i t  Chodźm y do kościołów,

W  . ę z i e ń V . Past! —  Cicho—  biegną—  

dzwonią .

W i ę z i e ń  IV . Ostrogi —koguty idą!

W i ę z i e ń  V . Fugas! trzucają się śpie ■ 
sznie do ucieczki) 
Dwóch żołnierzy w niedbale narzuconych 
mundurach wpada—przystają—oglądają się, 
czy nie znajdą kryjówki—zmierzają ku  m a
rom Sześciu karabinierów dopada ich—sza
moczą się. Karabinierzy obezwładniają ich. 

O f i c e r  (wbiega z  czterema żołnierza
mi, niosącymi p.chodnw) 
Za nim  mieszczanin pół o b łą k a n y , kilku męż 
czyzn i k i lk a  K o b ie t, le c ą c y c h  bez c e lu  i  b e z

ła d n ie

O f i c e r .  Rew idować!

M i e s z c z a n i n  (w yrzucając koriwuisy, ■ 
nie rękoma). N.emh Śp.a neaiiw oSe.l Niema 
litości Zabić na miejscu, to za łagodnie' Pasek

ale pów ainem  zainteresowaniem  zapragnęłam  
r.badać, jak na spraw ę filantropii u siebie z a 
patrują się zydzi, czyli naróa, który szam-jąc 
pieniądz, ni^dy go w  złych przedsiębiorstwach 
nie umieszcza. W ynikam i sw ych spostrzeżeń 
chcę podzielić się z leskaw ym ' czytelnikam i.

Poniew aż mieszkam w  mieście, gęsto za- 
silonem ludnością izraelicką, okazyi mi nie 
zbrak*o. Skorzystałam  z upizejm ie udzielorego 
mi zaproszenia i zwiedziłam  przeróżne ich za 
kłady dla m łodzieży ubogiej założone (bo wszak
0 nie tylko tym lazem  mi chodzi), a jedynie 
groszem publicznym (nie rzadko i naszym  w ła
snym! • stale podtrzym yw ane.

Trudno oprzeć się uczuciu życzliw ości i 
uzn inia, z u Jzając te liczne szkoły frtblow - 
skie, przytułki dia sierot, gazie wszędzie panu
je w zorow a czystość, w ysoki poziom etyczny i 
W ytrwałość kierow ników  na roz cb  rnem  sta
nowisku. A le  najsilniejsze wrażenie, a naw et 
powiem niespodziankę spraw iła mi pew na in- 
ctytucya, której opisowi zamierzam tu n ircc 
więcej słów pośw ięcić.

C iekaw a ze w .zechm iar instytucya ta n o 
si miano szkoły zaw odow ej, a jest naprawdę 
rodzajem szwalni. M ieści się w  budynku ob
szernym  m urowanym  i składa z 6-ciu aużych, 
widnych i ciepłych sal, gdzie dziewczęta w w ie
ku od lat 14 tu dc 17-tu pobierają naukę kra- 
w iecczyzny. Zakład obliczony ns 100 dziew 
cząt, przyjm uje na naukę tylko te dziewczęta, 
Które ukończyły kurs cb< ćhy najniższy szkoły 
miejskiej. Nauka udzielana bezpłatnie pod kie
runkiem kilku odpowiednio w ykształconych in 
teligentnych n . uczył i lek, trw a lat trzy. P o 
cząwszy od klasy II, zdolniejsze uczeniee po> 
bierać zaczynają pew ne w ynagrodzenie.

Z  wielką przyjem nością patrzyłam  na te 
czyste i czysto odziane dzieweczki, jak w  klasie
1 ram odzitlnie, przy pom ocy centym etra, bie
dziły się z różnego rodzaju zazłedkam i i plis- 
kami; później w ykończają bluzki, fartuchy i t. p. 
łatw iejszą koalckcyę W  klasie II zobaczyłam  
już rzćczy do usrycia trudniejsze, jrkoto: suk
nie wełniane całgowite, tak modne pbecnie w y 
szyw anie paciorkami; dbałość tu jest w ielka o 
porządne, a zarazem  lekkie wykończenie szcze
gółów każdej roboty. K lasa, czyli oddział III, 
stanowi koronę dzieła T u  już uczeoice w p ra
wiają si‘ w  dziele najtrudniejszych ozdób tua- 
Ietow ych— w yszyw anie siutażem, lub jakiemiś 
tam arcytrudnym i w łasnoręcznie sporząazonym i 
rulonikami, wykończanie sukien jedw abnych i 
gazow ych, pasowanie i upinanie na m aneki
nach stanow i zakończenie całego kursu. A le  i 
w tej ostatniej kl»s e nauki kroju niem a. T o  
jedynie zdobyć m rją uczenice później, po d łuż
szej jeszeze w  szyciu sanem  w praw ie za swe 
własne środki. Ma to tę dobrą stronę, żę nie 
dopuszcza do nadmiaru złycb, niew yrobionych, 

-a chcących czemprędzej na własną rek,; praco
wać partaczek. .zystko trzeba zdoD jć ra- 
cyonalnie j)o kolei. '

W  Szwalni tej nadto pośw ięca się codzien
nie godzinę czasu na nrukę arytm etyki i r y 
sunku, pc logującym głów nie na p rzerysow yw a
niu w zorów  z żurnali mód i stylizowaniu 
kwiatów

Dziewczynki' otrzymują raz na dzień her
batę, którą w raz ż przyniesionym, z domu p o 
siłkiem w śpecyainic na ten cel przeznaczonej 
jadalni spożyw ają

C zyoić zarzut, jak  to  się niekiedy w n a
szych kó» ach słysztć  daje, że tego rodzaju in 
stytucje, kierujące dziewczęta na kraw erynie, 
rozbudzają w nrch niezdrowe ambicye i przy- 
sprrz-.jf ijtfta proktaryatu , byioby sądzę nie
słusznie. ;

I W szak społeczeństw a ekonom icznie silnie 
stać mojJą tyli o na w olnej, niczem nie krępo
wanej sw obodżit pracy. T ą  drogą jedynie 
dojść w Diej możemy na n aiw yżs-y  szczeDtl 
doskonałości, przyczem  jednostki w  danej g a 
łęzi, słabsrt z konieczności, będą zmuszone szu- 
k r ć  now ych dróg i iirać  sie tej pracy, która 
im bard dej do przyrodzonych uzdolnień i za 
miłowań przypada.

Z apyta kto może, cóż w ięc ta!k bardzo 
interesującego i godnego druku w  tej szwalni 
dostrzegłam. Odpowiem  na to rów nież p y ta 
niem: , A co robić będzie owe ic o  dziewcząt, 
w ypuszczanych corocznie z jednego tylko ta 
kiego zakładu?* Rozum ie się, że zapełnią one 
powoli w szystkie pracow nie naszych miast i 
miasteczek. W łaściciel czy wtaśctcielks zakła
du, mając tak doskonałe w yćw iczoną i inteli-

po pasku drzeć z mięsa! Niech w yją, jak  p sy ! 
Serce w yrrarpyw ać gorącym i obcęgam i i p a
trzeć, jak  skueze'

O f i c e r .  O powiadaj! krótko! prędke!
M i e s z c z a n i n .  Jakim cudem udało m 

się z żoną zbiedz z pierw szego piętrą i zabrać 
trochę kosztowności i pieniędzy— nie pamiętam. 
Bóg dobrotliw y pozwolił. K iedyśm y wpadli na 
ulicy w tłum półnagi— każdy coś unosił ze so 
bą. Ścisnęliśm y się, jak trzoda ow iec— biegnie
my. Naraz— patrzym, żołnierze Serce z radości 
zadrżało, K obiety rzucają się ku nim— 'Czepiają 

się ich ramion, pałaszów — nie chcą puścić. M y
śleliśmy, że to nasze zb aw ien ie— A  oni: m ia
sto, m ów ią, niebezpieczne, pełne zbójów . O d 
dajcie num dla pew ność; pieniądze i koszto
wności. W nzyscy oddali A le  mnie się te sra- 
ka'e nie podobały. Odciągnąłem  żonc na bok—  
i wcisnęliśm y się w jakąś jamę oboje. A ł  tu 
słyszę jęk::— te j otw ory ich wszystkich zm asa
krow ali szablami i ubili z rew olw erów .

G ł o s y  z t ł u m u .  Dawajcie ich — roz- 
?zarpieu  sami!

G ł o s y  k o b i e t  Pokąutć! wydłubać

oczy!

O f i c e r .  Stsć! (d )  żo łn ierzy)  Z rew i
dowano?

Ż o ł n 1 e r z. Tak! T o  przebrani złoczyń
cy, którzy ubiwszy dozorców  i pilnujących żoł
nierzy— wdziali mundury pom ordowanych.

O f i c e r .  Skrzan i na śmierć! Rozstrzelać! 
Naprzód!

Żołnierze wyprowadzają skazanych, szarpią
cych się,— część żołnierzy powstrzymuje na 

pierający tłum, ulica opróżnia się

(D. C. £.).
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gęstną, prace wnv-ę, m ole i musi w ytw arzać 
sw ą prod ukcję ta a L , i lepiej, niż nasze pro 
w ircyon aln e pracow nie, obsługiwane przez róż 
ne Nastusie i R ózie, mające w iele ambi 
cy i i asp iracji życiow ych, kle mało roz 
woju um ysłowego i zaledwie po łebkach z dc 
uytą wiedzę fachową, jaka czeka je przys. ■ 
łośći’ M. a ł y  s t r u m i e ń ,  g d y  u r o ś n i e  
i p o p ł y n i e  s z e r o k ą  r z e k ą ,  z m i e c i e  
z d r o g i  w s z y s t k o ,  c o  s ł a b s z e .  To 
pewne.

• Mimo hasła: popierajcie swoich, konsu
ment zaw sze łakomić się będzie na tow ar nej 
tańszy i najlepszy w podaży. I winić go  o to 
nikt niem a prawa. N a piękną fantazyę boya 
cze tylko pozw alać sobie moga

A  więc ,. W iec nie urągajm y obcemu stru
mieniowi pracy, niechaj płynie wartkim i czy 
slym  prądem, skoro go w ruch puszczono 
T ylk o... tylko n i e  p o z w a l a j m y  s w y m  
w ł a s n y m  k r y n i c o m  m a r n i e ć  p o d  
c i ę ż k i m  p o k ł a d e m  p r z e s ą d u  i z a  
p o m n i t n l t .  R ozejrzyjm y s e  zawczasu u 
siebie, złączm y d łonie z dłońmi i twórzmy sa 
mi, co tylko się da tw orzyć. O Jrzucając stare 
przeszkody, zbytnią niekiedy czułostkowość dla 
nędzy, niedołęstwa, starajm y sie dać upust 
młodym, świeżym  i jędrnym  falom do now ego 
ruchu, do pędu.

Danie dzieciom ludu naszego podstrw  do 
rozw oju samoistnego, w ychow anie całego sze- 
regu jednostek o sprawnym  umyśle i urobionej 
dłoni, to nie tyłko dzieło filantropii, dzieło m i
łosierdzia a lt  dobrze zrozum iany w ł a i  n y  
i n t e r e s ,  czyli p r z y s z ł a  m o c  e k o n o 
m i c z n a  e a l e g o  s p o ł e c z e ń s t w a .

A i
(Chętnie dajemy miejsce „W rażeniom * p a s1 

A . M., poruszają one bowiem doniosłą spraw ę i 
wskaruja. jeden z kierunków, w  jakim  urzeczyw ist
nienie sw e znaleźć mogą w życiu szersze hasta. 
W obec doniosłości spraw y, przypuszczam y, iż glos 
ten nie będzie odosobniony. J ln f)

Sprawy bałkańskie.
P o życzk i iu recka-

W  koła b paryskich panuje wzburzenie 
wskutek pogłosek o pożyczce, którą banki nie 
m eckie mają jakoby udzielić Turcyi. Narooowe 
„ k jh o  de Taris* pisze:

„C ocą nas pi z. konać w B -rliaie, ż t  finam 
! iści niemieccy działają z u asnego popędu, bez 
poro rumienia z rządem. Tym czasem  umowa o 
pożyczkę m e może być zaw arta bez interwen 
cyi dyplom śzyi cesarski j. Cncdz tu mianowi
cie o koncesyę na budowę konstantynopolitań
skiej kolei pjdz.em nrj, oddanej tow arzystw u 
niemieckiemu

O czyw iście tranzakeya taka nie może się 
odbyć bez urzędowej zgody N emiec*.

Londyńikl korespondent „Matin'a* stw ier
dza rów nież udzielcT e Nemcr-n* kon cesji, lecz 
oświadcza, iż rząd memlecl i  m c ma ze sprawą 
on ą nic do czynienia Pisze on:

.T elegram  z K o m U n  tynopola donosi, iż 
młodoturcy zaciągnęli w .D eutsche B *nk“ na 
rachunei zo rcesyi na kolej podziemną 5° 
m ilionową pożyczkę, lan a  depesza donosi, iż 
kobcesya wprawdzie istnieje, wiadomość o po
życzce jest jednak zmyślona. Trzecia znów de
pesza srwierdza podjęcie p o życik i przez upeł
nom ocnionego przez „DeutscLe Bank* bankiert 
koustan tyn opt1 itańskieg o*.

T e n  sam korespundent dowiedział się w 
w ojskow ych kołach londyńskich, iż zdobycie o 
rężem A dryanopola nie łatwo przyjdzie zw iąz 
kowcom . Mmsto jest doskonale uiortyłikow ane 
Zdobycie jego  w ym rgać będzie więcej oi ar, 
niźli sprzym ierzeńcy się spodzitw ają. ,

f
Wyninzenlr wielkiego wezyra.

„Sudslaw ische Korrespoaclent* podaje 
zdsnie o zerw aniu rokowań, wypowiedziane 
przez w ielkiego w ezyra Macbmuda Szcfket-t 1- 
szę jeszcze przed ogłoszeniem decyzy" zwiąr- 
kow ców :

„My, młodoturcy, nie żądaliśm y nigdy od 
rządu w ojny „a outrance*. Gabinet cbecny no 
sić może miano patriotycznego, cnce on w 
krytycznej chwili ratow ać ojczyznę. My w ojny 
ni* chcemy, iecz nie będziemy jej unikali, o ile 
nas do niej zmuszą.

Nadmienić tu muszę, iż w azilkie wiado 
mości o rozpacz'iw ej sy tu a c ji finansowej T u r
cyi są rów nie nieprawdziwe, jak wiadom ości o 
złym  stanie naszyun w ojsk. Mamy jeszcze do 
rozporządzenia w iele źródeł finansowych, obe
cnie zaś zajec jesteśmy poźyczl ą wewnętrzną, 
którą spotyka wielka ofiarność u paD yctów *

O dpowiedź turecka na notę morai stw za
w ierać będzie odrzucenie pokoju nń hon orow e
go. T u rcya  życzy sobie podjęcia rokowań na 
now o i na tr, drodze pokojow ej d o jś t ij  do re 
zultatów pożądanycL.

Stanowisko Rumunii.
Z  Bukaresztu donoszą do .B erlin er T«' 

geblatUu*, i* ostatnie w ypadki w K onstantyno
polu zmienią gruntow nie a jtu acyę  w Rumu iii 
W  razie wznowienia w ojny pom iędzy T u rcyą 
a państwam i bałkańskiemi, żaden rząd w Ru 
mim ii nie zgodziłby się na najm niejsze ustęp
stw a na korzyść Bu garyi. O pozycye liberalne 
bez namyału postar łyb y się w ów czas o zmianę 
rządu. Panuje ogólne przekonanie, iż w razie 
podjęcia akcyi wojennej na linii czataldżyjskiej, 
położenie dobrze przygotow anej 1 uzbrojone, 
Rum unii Dedzie bardzo pomyślne. E rentualna 
ofenzyw a rumuńska w ejsk nie napotkałaby 
wielkiego oporu. Obecnie, copraw da, w pływ  
ministra rolnictw a Filipesku, który nalegał na 
stanow cze presye wzglęaem  Bulgaryi, zmniej 
szył się nieco, rzeczy to jednak zasadniczo nie 
zmienia.

W  Braile i K rajosiie  miały miejsce m i
tyngi, na których w szyscy m ów cy zgodnie żą
dali niezw łocznego w yp aro w an ia  sytuacyi.

0 szkolą „obcoplemienną*.

J»k wiadomo, minister Kasso zamierza r*for- 
mawać szkołę .obcoplem>enną“ w ten sposób, aby 
z niej wyplenić do ostatks język' nierosjjskie

W  sprrwie tej piszą „Birżewyja Wiedora.": 
,W  tej sprawie jak w każdej innej ministeryum staje 
na stanów i»ku strony, walczącej nrzeciwiro zupeł 
nie określonemu i trwałemu p.-ąlowi myśli spo
łecznej.

l e  skromne ustępstwa, jakie zostały uczyaio- 
ne w  r. 19*7 zasadzie wolnej szkoły narodowej, 
uczącej swych wythowańców w ich języku ojczy

stym, b yły  jedynie słabym  oddźwiękiem ogromnej 
i niezniszczalnej potrzeby dziesiątków narodowości 
państwa Rosyjskiego.

Przecież nie rozum owa speku lac ja, jeno przy
m us życiowy spow odow ał, że b iurokracya zrzekła 
się rusyftkacyjnej nacyonalizacyi szkoły zapomoCą 
tę p i esyf ) iokazów o ra : Deznadziejoej walki t  niezni 
s ić ijiisą  dążnością narodu do posiadania własnych 
szkół 2 w łasnym  ję ty  kłem.

Długoletnie doświadczenie dowiodło, że i i-  
danie rusyfikacyjne jest nieziszćzalne w ^wej isto
cie 1 że dążności do zrusyfikowania szkoły inople 
mieńczej prowadzą tylko do chorobliw ych tarć, do 
zaostrzenia nienawiści narodowej ą bynajmniej 
nie do pokoju, ani do w yw yższenia idei państwo 
wości, ani też do rozwoju szkolnictwa.

Doświadczenie w ykazsje jedno. Minister 
Kasso jest jednakże dość śm iały na to, aby dowo
dzić Co innego.

Projektowane jest przyw rćcenie szkołom ino- 
plem itóczym  ich pierwotnego stanu, czyli stanu 
niewolniczego. Zam iast dalszego rozwoju i wżrbsni 
wolnej narodowo kulturalnej czkoły— położenie kre
su wszelkiem u rozw ojow i i zniweczenie tego co 
już zostało osiągnięte. W  R osyi są dziesiątki mi
lionów inoplemieóców, którzy rozw ijać będą swą 
kulturę bez w zględu na w szelkie przeszKody pię
trzące się przed nimi.

A  ministerstwo oświaty w kłada palce między 
tryby koła ‘tycia, wykoszlawiająC te zasady, na któ
rych powinna być oparta normalna szkoła inopie- 
mieóCza.*

A  tykuł swój kończą „Birżew yja W iedomo- 
sti* następvjąCyml słowy:

„Po kiótkiej pi zerwie, kfóra otworzyła szko
le  narodowej obcoplem ieńczej pewne horyzonty, 
nadchodzi znowu okrtś walki. Niszczone są mar
ne resztki minionej wolności.

W  takiem niszczeniu widzi L. Kasso i jego 
ministerstwo swoje główne zadanie.*

S. p .

Władysław gdzi.
Zm arł jeden z ostatnich epigonów  wspa

niałego romantyzmu polskiego, który, jeśli mis
trzom romantykom nie dorównał, jeśli w ich 
rzędzie był jednym  z dti minOTes —  szereg 
n'ezsprzeczonej wartości klejnotów poetyckich 
do bogatego skarbca naszej literatury złożył, 
Bo w istocie był Bełza poetą doskonale włada 
jącytr forma, wiersz jego był wdzięczny ■ po 
toc .ysfy , a myśli żarow e i piękne.

W  latach, gdy cała twóreżość nasza akie 
row ala aię, za przykładem Z rc-od u  ku azuka- 
n-u now ych aróg, ku nowym  formom, no 
wym ideałom, w czasach modernizmu, sym bo
lizmu i innych kierunków —  iaąca starym 
torem poezys Bełzy, coraz bu/dziej stawała aię 
same taa  Czuł to sam autor, kiedy pisał:

O, jakże smutno, Jakże b o k  śnie,
Mieć w  sercu twojem  zaklęte picśn'e 
1 bardon n osić,śpiewaCzy,
A  iść samotny, ciernistą droga,
Dla stren żwego nie mieć nikogo,
P iosr ce nie znaleźć słuchaczy.

( J Jsfa tn ia  stro/a")

Oiioy walkom, kióre toczyły sie w łonie 
współczesnych rycerzy piórs i słowa, Bełza coraz 
bardziej oddalał się od nich. Nie chciał, by 
głos jego, sło s czysty i dźwięczny, był dyso
nansem. Na szczęście jednak znalazł teren, na 
którym  zdolności sw e i tsleat sw ój doskonale 
zużytkować zdołał. Tereni m tym było zanied
bane pole polskiego piśmiennictwa dla dz'ed- 

Umilował Bełza całem sercem osobliw y 
św iat d usiy  dziecinnej —  pólbajkę, póirzeczy 
wistość, gdzie kró'ują serce i faatazya. Szcze 
ry był, gd\ pisał:

0  niech jakie ChCą poeci 
Marzą nieba ideały!
W  moj*-m niebie —  m ałe dzieci,
Mojem niebem — świat ich cały.

Iatotnie F;ękne w łaściw ości muzy poety 
znalazły szczęśliwe zastosowanie. Prostota ję 
zyka i jasność stylu czyniły utw ory jego  zro 
zumiałemi dis nsjdrobniejszych z „milusińskicn* 
A  w ysoka kultura estetyczna pozw alała n s ta 
kie wykończenie utworów, które nie z a s z c ze p ia ło  
w trłodych duszach, na w zór m  e :fj zw ykłej ma 
kulatury gwiazdkow ej, spaczonych pojęć o pięknie, 
owśzem od najmłodszych lat w yrabiało w czy- 
telniksch poczucie dobrego smaku i piękna. 
1 akie naprzykład obrazki, jak:

„F u trzim  czapeczka 
W dzięczną pontac Stroi 
Odważna dzieweczka 
Zim y się nie bof,

K iedy wicher srogo 
Z e śniegiem powieje,
To przytupnie nogą
1 wnet pokraśnieje.

Przecie w tych bezpretensjonalnych dwóch 
strofkach cały z in o w y, nie pozbawiony nastro 
ju szkic: i biała zima, i sypiący śniegiem  wiatr 
i wdzięczna postać dziew czynki w futrzanej 
czapeczce, tupiącej nóżką dla rozgrzania się 
Po wspaniałych wierszach dla dzieci Konopm  
ckiej i po Dsjzach Jachow icza żaden z poetów, 
piszących dla m łodego pokolenia nie potrafił 
tak przystępnie 1 jednocześnie tak uroczo prze 
mówić do dziecinnego umysłu i fantazyi.

Z  pomiędzy utw orów  tego rzędu, zawdtię- 
czaiącysh swe powstanie Bełzie, na osobliwe 
w yróżnienie zasługuje tak nsm wszystkim 
znany, a tak blizki „Katechizm  polskiego dz ec 
ka*. Sądzę, 4ę niema cbyba rodziny polskiej, 
p clslie j naturalnie m etylko z nazwiska, ale i z 
ducha, fcdzieby dziecko na zapytanie „kim ty 
jesteś*, nie odpowiedziało słowami B J z y , kto 
re się stały Świętem, zasadniczym przekonaniem 
duszy młodej: „Polak mały* i tak dalej dooko
ła tych prym cidyalnych praw  naszego patryo 
tjzm u, streszczonych tak pięknie w zwykłym  
„w ierszyku dla azieci*.

Jeszcze jedaą z a il jg ę  W ładysław a Bełzy 
podDicść należy. O to był on Szczęśliwym pro- 
pagaterem  utwór o w naszej 1 teratury. Podczas 
gdy zbieranie kompletów dziel polskich pijarzy 
jest dla ogćłu  naszego rzeczą niezbyt dostępną, 
o g d  ten z łatwością może się zawsze zaopatrzyć 
w antologię, którą bądź co bądź cz-telaika 
mniejszym lub więkBzym s ‘opniu z najhardziej 
w ybit,em i chwilami naszej twórczości lit-rze
ki ej bezpośrednio zaznajomić może. Niestety, 
napozór łatw e „wybieranie* gotow ych ju t  u* 
tw oiow  i grupowanie ich j is i  n a lc r  ponętne 
dla rozmaitych zdesperowanych jalow bścią w ła 
snego talentu grsfom aaów . Nas; e autc logie 
są zazw yczaj cztm ś po t w orne m, urągająeem

na j pierwotnie jstym  wirmagar.iom estetycznej 
krytyki Zniorki, które w ydał B  Iza, a które 
zn l-.źć można w każdym polskim domu („A  - 
tologia poetów po;skich* i „K obieta w pc>e-?.ji 
polskiej*), są właśnie szczęśliwym  wyjątkiem; 
są one ułożone ze smakiem i ta.entem i mogą 
da* przeciętnemu czytcioikcw i należyte pojęcie 
o wlaśćiwuśf/acb autorów.

I nad Tamizy.
(KorespondenCya własna „Dzień. Kij.*).

W  piątek dn. 13 grudnia 1912 r. w ko 
ściołku litewskim przy H ackaey Rd, zbudowa
nym pod hasłem separatyzmu przy pomocy 
M agdaleny z Zaw iszów  ks. Radziwiłłowei, od 
prawione zostało przy licznym udziale kolonii 
polskiej nabożeństwo za duszę ś. p. H enryka 
Pace, prawnika, znanego dobrodzieja i opieku
na wychodźców polskich w Londynie, jako w 
smutną rocznicę jego  śmierci.

Nabożeństwo to zakupiło „T -w o puhkie’ , 
jako dowód, źe polacy w Londynie nie zapo
mnieli tych dobrodziejstw, jakie św iadczył ko
lonii ś p H enryk Pace wspólnie z żoną swa, 
panią Z H tą Pace, zacną polką i katoliczka, nie 
szczędząc ani czasu, ani trudu, ani pieniędzy.

Nabożeństwo to zostało zakupione przez 
polaków w kościele litewskim a tego powodu, 
źe w parafii polskiej panuje rozdw ojenie i nie
zadowolenie z dążenia obecnego pasterza mi- 
syi, do przedłużenia dzierżaw y obrenej kaplicy, 
a nie do budowy w łrsn ego kościoła

Polacy nie czuja się wcale gorszym i od 
litwinów, wl o ctów , hanruzów , hiszpanów, 
szw ajcarów , niemców i innych katolickich n a
rodów, które mają w łasn t kościoły i ogniska. 
Więc i oni. ch ą mieć własny kościół i swoją 
własną m isję, a nie tym czasową, dzierżawioną 
kaplicę, której istnienie zależue byłoby od pa 
sterza misyi i składek dobrowolnych.

Z d irzy io  się przed kilkunastu laty, że ks. 
Lechert zamknął kaplice, sprzedawszy ją  księ
żom francuskim i wyjechał.

Ś . p. H enryk Pace rozumisł nieoezpie 
czeństwo istnienia m isji polskiej na tak kru
chych podstawach, nie dozwalających j  j  ani 
rozwinąć się, ant otaczać należytą op.eką ten 
bii-doy, ciemny nasz polski lud, rzucony losem 
lub koniecznośc ą na bruk londyński, nieraz 
mrących z głodu i poniewierających się po ży 
dowskich służbach i dążył wszelkicmi siłami do 
tego, by utrwalić byt misyi, by zape wntć jtj  
własność i równouprawnienia z m isjam i m 
nych narodów i by tym, najnędzniejszym z w y 
chodźców polskich zapewnić opiekę i moralną 
1 m ateryalną.

Ś n ie rć  n ielitościw Ł  nie dozwoliła mu do
konać zaczętego dzieła.

Umarł cicho, jak  żył i d zi.ła ł bez rozgło
su, jedym e dla chwały Bożej i przez sympatyę 
i współczucie dla polaków.

Chęć umarł cicho, cńoć jego  pogrzebowi 
nie tow arayły rozgłośne m ow y, szumne noaro 
logi, jedDakż: zapisał s ę ś. p. H enryk Pace 
głęboko w sercu kolonii polskie!, którą staw ia
jąc się na zakupione przez siebie nnoożeństwo, 
dała dowód sw ej niegasnącej sympatyi.

O d lat kilkunastu pp. Pace utrzymują 
szkółkę, czytelnię i bibliotekę polską, do której 
w atyscy polacy i ich dzieci mr ą  wstęp w o l .j  
i bezpłatny. Jest to ich wyłączna a wielka 
zasługą.

M arya Stab rcw sh a-

Ssty z Oiesy.
(KorespondenCya własna „Dziennika Kijowskiego) 

VII,

(Panama cukrowa — Bale).

Po rozmaitych drobnych srwiodiach i ban- 
kructwacn znowu m ,m y wielką tym razem —  
„cukrową panamę*.

Z n an y w O le s ic  speLuIant Kojfm an cie
szył się ogromnem zaufaniem w sferze, która, 
jak się zaaje, rządzi się tylko cyrklem , w agą i 
miarą, a nie jskim ś sentymentalnym idealiz 
m en, s nranow icie w sferze bankowej.

ym czasiu. obecnie po nagłej a niespo
dziewanej śm ieici Koifm anz, w cukierni Robi 
nat, przy stoliku, okazało się, że zostawił on 
barkom  b.izko na milion dwieście tysięcy bar
dzo wątpliw ych rachunków, zabaiw ionych sen
tymentalizmem.

Skupowując cukier na Lbrykach, K c jfjia n  
pclecał wytiylŁĆ tow ar do odeskiego portu, na 
imię T ow . ruskiego żeglugi i handlu, zaś du- 
blikaty kolejow e posyłać na i n c a s o do 
banków. B a tu i pieniądze w ysyłały  dc* fabryk, 
zapisując tafeowe na rachunek Kojfm ana, jako 
pożyczka pod zastaw  dublikatu. Kojfm an po 

oli w ykupyw ał te dublikaty, zaś ładując cu 
kier na statki, otrzym ywał „konosamenty* rusk. 
T ow . żeglusi i handlu, które zastaw iał znów 
w banku, otrzymując... nos ą pożyczkę, tym ra
zem pod zastaw  już nie dublikstuw kolejowych, 
ale konosam entów T ow . żeglugi.

Z a  uzyskane w ten sposób pieniądze w y
kupywał on now e dublikaty, zwięLszając sw ój 
obrót

O becnie banki Zjednoczony, Hąndlowo- 
Przem ysłowy, M iędzynarodowy, A zyatytki, S y 
beryjski, A zow ski por:adają około 350 dubl.ka- 
fów, których po śmierci Kojfm ana nikt nie 

ykupuje.
Jak sie zdaje, poir:ędzy T o w . żeglugi i 

handlu, a bankami wym knie m ilionowy procos, 
gdyż banki uważają, iż T o w . żeglugi nie po
winno było K ojfm anow i w ydaw ać cukru bez 
zawiadom -‘nia banków, zaś T o w . żeglugi os- 
kaiża banki o lekkomyślne pożyczki pod zastaw 
dubhkatów kolejowych.

Pow yższe bankructwa, konflikty, pan .my 
nie przeszkadzają Odes e baw ić się jak się od 
lat kilku nie bawiono

W  maurytańskiej sali gmachu giełdy, 
mieszczącej 1,200 osó**, co parę dni odbywają 
się bale maskowe, w  klubie wojskowym  całe 
tłumy zebrał bal rtudentów politechniki k ijow 
skiej. Z  balów pryw atnych w ypada wspom
nieć o balu u p Tim rota, dyrektora ruskiego 
T u  w. żeglugi i handlu.

D u.* 17 lutego projektow any jest bal ka
tolicki, jak zw ykle, w kasyno wojskowęm. B .le 
te, słynne przed 1 b y, w oktesic rew olucyi p^d 
upadły i zostały wznowione dopiero w 19 8 r. 
przez ow oczesrego  prezesa T aw . dobroczyn

ności. p. A loizego Dłuskiego, który na n cw o  
je spopu'aryzował. Obecnie bale te są zali- 
C£OIiC do św ietnych balów „sezonow ych*.

S lim Mirza.
ąsseSsiósKi

£cha kalnar<ivr.
—  F rakrye dumskie szykują szereg interpe

la c ji  do wniesienia podczas wznowionej sisyi. 
T iu d ow icy  i s. d. z s u ie rz .ją  wnieść na pit-rw- 
s*e pos edzenie in ter.e iscyę  n .g łą  w oprawie 
ustawy więziennej dla kato żoików.

W  tym cesu utw> rzyli oni spec ya ln a  ko
m isję, kióra juz opracowała interpelację FraL- 
cya k. d. opracowuje interpelację w sprawie 
okólnika ministra ośw iaty K js jo  o bibliotekach 
ludowych. W  interpelacji w ykazana będzie 
bezprawność zmiany w drodze instrukcyi prze 
pisów o bibliotekach ludowych, które to prze
pisy były w swoim czasie w ydane w drodze 
orawodawczej. O p-ócz tego w interpelacyi bę 
dzie wskazane na to, że ministerstwo przez 
wydanie okćlaika rozporządza całą własnością 
n a rzecz państwa. Chodzi o to, że przy szko
łach ludowych są biblioteki, należące dn ziemstw 
i miast. W edług zaś okólnika L  K asse biblio
teki te powinDy przejść na własność minister 
stwa ośw isty. Na tę drażl.wą okoliczność wska 
że interpelacyi, która ma być wniesiona na 
jednem 2 pierwszych posiedzeń po wznowieniu 
sesyi.

—-■ Postępow cy o j-raesw u ją i terpelacyą w 
sprawie szeregu przykrych faktów, które miały 
miejsce w październiku w  roku ubiegłym * 
więzieniu orłowskie m

—  Prezes komisyi budżetowej M A leksT jen 
ko, w yraził współpracow nikowi „Russk. Moi.* 
następujący pogląd na prace budź* towe.

O b ecn e  w omisyi budżetowej znajduje 
się bardzo dużo now ych członków, w szczegól
ności z łona nacyonalistów i praw icow ców, 
Już to aamo odbija się na biegu pracy w spo
sób niezbyt pom yślny. Oprócz tego c .ęść  pra
w icow ców  i nacyonalistów  jest tego zdania, że 
w ogólt nie należy się spieszyć z pracą i że 
im m nYj Dumą P iń stw ow a okaże się zdolną 
do p rscy, tem lepiej, ponieważ pomoże to do 
zdyskredytowania Dumy w rcz ich  rządu i lu
dności. la n y  pogląd wśród praw icow ców  i n t- 
cyonalistów  polega na tern, że jeśli rząd prpsi 
o jakiekolwiek krtdyty, to należy je te z  dal
szych debatów a sygnow ać. Od tego, który z 
tych (.rądów weźmie RÓrę zależy w znaczącj 
m itrze pośpiech lub opk stałość w pracy ko 
misyi.

Najprawdopodobniej jednak kom isja  bud
żetowa będzie pracować tak samo, jak  w 3 ej 
Dumie. W  każdym razie praca przygotow aw cza 
jost już praw ie zrobiona i do różnych wydzia
łów  skierowano zapytania co do prdim i 
na:zy.

—  W obec zm iany kierownika ministerstwa 
spraw wewnętrznych, kom sy a  R ady Pańatwa, 
obradująca nad ziemstwem gm innej), zawiesiła 
czasow o s v e  posi*ć zenia

Przedstawiciel ministerstwa spraw we- 
w nętrzny.h w pom ienirnej kom isji, wicemini
ster spraw wewnętrznych A, Ł y k o s ii” , cśw iad 
c .y ł prezesowi Lom-sy^ ze nie uv.aża za możli
we wy»tepo«ać w kom ityi, dopóki now y mini
ster N M tkfakow nie rozejrzy się szczegółow o 
w  istocie pow yższego projektu.

Z prasy rosyjskiej.
Pólurzędcw a „R o s i'ja* jest ogro

mnie uiezadowolona z apini prasy dotyczących 
w y n ik ó w  row izyi senatora M am cb in a  i obec1 
nych lotów  tej rewizyi.

„W  celu wyśw ietlenia wszystkich okoliczności 
tyczących się spraw y leńskiej - pisze „Rossija* —  
rząd przeprowadził badanie. Rezultaty baronia 
rozpatrzone będa przez radę ministrów. Na j'akich 
zasadach w ięc opiera się twierdzenie, iż rząd dąży
00 „zlikwidowania* sp raw j?

„Rzecz oczywista, ie  jeśli mamy uważać za 
„iikwidsCys" każda, decyzyę niezgodną z pogląiaaei 
prasy lew icow ej, to nie ma o co kruszyć kopii. 
Tem bardriej, że pośród organów  tej orasv daje się 
zauważyć znaczna różnica zdań. Ludzie jednak 
bezstronni nie mogą nieuzntć, iż działalność rzą
du w  tej sprawie nie zm ierza w cale do uchyleń1*  
się od dania określonej odpowiedzi. ] .ka bę
dzie ta odpowiedź orzec obecnie trudno. B« zsprze- 
cznie jednak oparta ona będzie na Całym zespole 
faktów posiadanych pi zez rząd i rozstrzygnie sp ra
w ę w sposób wszechstronny i sp raw iedliw y”.

R rzecz  o ry g in a ln a , że dopiero teraz „Ros
sija* tak  k a tego ryczn ie  o tej sp ra w ie  m ów i. 
Z a  poprzednika o b ecn ego  m inistra sp raw  w e 
w n ętrzn ych  npraw a b y ła  u zn aw an a p o w szech 
n ie za p o grzeb an ą.

* >:* Z  powodu zam ieszczonego przez nas 
parę ani temu okólnika ministra ośw iaty piszą 
„B irżew yja W iedom osti* co następuje:

„Ministerstwo cśw iaty poraź setoy chce d o
wieść, iż z jeąo  rąk nieszczęście nigdy nie przycho
dzi samo. Na m ocy nowego okólniki, pozbawieni 
zostali ostatniej deski ratunku uczniowie w ydaleni 
ze szkó. bez praw a wstąpienia do irnych zakła 
dów naukowych. Dotyck czas imiona ow ych  ucz
niów wpisyw ane b yły  do tak zwanej „czarnej libty*
1 rosyłane do wszystkich okręgów  naukowych. 
Uczeń w ydaioey w  „najlepszym  razie* zw zuchw al
stwo, spotykał w szędzie irzw i zamknięte. P ozo
stawała mu w ćw czas deski tatunku— składać egra 
rnmy w  :o li eksternisty. Ministerstwo obecnie w pa
dło na myśl pozbawienia „przestępców* owegc je 
dynego wyjściu*.

praw ie ż a J e t m ajątkowy d ziJ , żaden k rtfp ro - 
żaur.a akcyz ratunkowa s;ę nie odbyła 

O n nie odmawiał nikomu: jasny awój umysł
i czynną sw oją energię pośw ięcał sanadom , 
za;.'Oi»mając o własnych sp-aw ach... G dy uię 
one pow izM y, gdy przyszły nań c.etkie chwile 
zapomniano o nim z kolei.

Umarł na Podolu, w Jampciskim, we 
wsi Tarasów ce 13 stycznia r. b., przeżyw szy 
la t  76.

Niech mu też lekks będzie ta ziemia n a
sza, dla której tyle pracy i osobisty nawet sw ój 
byt poświęcił.

z. z. z.
•A*.;- **£*:■ '„v

S: p. Zdzisław Siemaszko.

Odchodzą od nas ostatni z niew M aiej 
już garstki tych, którym  życie w ypadło w cza 
skeh najcięższych (po 63 roku), w czasach 
zwątpień w moralne i m ateryalne siły naszego 
społeczeństwa polskiego na kresach. Ż ycie  za 
marło było praw ie, zabronione nam było lite* 
r a b ie  wszystko, i naw et władanie zien *ą byto 
ledwie cierpisnt.

Bez zasobów, po przewrocie ekonom icz
nym ziemiaństwo nasze przechodziło cięiki kry
zys. Służyć społeczeństwu naszemu znaczyło 
w teaczas przychodzić z pcm ocą, poradą poje- 
dyńczynii jego  członkom, którym  ciężko było 
utrzymać w ręku szmat ziemi ojczystej, któtą 
yizcm ocą nam w yryw ano.

Do ludzi, któ zy takim sposobem ilażyli 
naszemu społeczeństwu na kresach, n i W  ił tak 
że zm arły p zed paru dniami s, p. Zdzisław 
SfeijJasAco. K to  z pouolaków pamięta lata 
siedetudziesiąte i osiemdziesiąte, tea wie, że 
bez aprobaty pi.ua Zdzisława, bez jego  pomocy

Głos wolny.

Otrzymujemy pod tym tytułem następują
ce pismo od p. T. P.:

„L at temu 5, na tern samem miejscu, rzu
ciłam myśl założenia „Sklepu udziałow ego*.

Po-rysł był chybiony, jak to wykazała 
praktyka.

Sklep, z trudem pow ołsny do życia, w lo 
kąc przez parę lat marny żyw ot, doczekał się 
niezaszerytnego końca— hkwidacyi.

Kapitał, w łożony v to przedsiębiorstwo, 
rozpłynął się, pozostały z niego okruchy, coś 
około i.oo o  rb., i te do dziś dnia le*ą mar
two, nie przynosząc pożytku nikomu.

W szelkie u d a w a n ia  by!ego zarządu zain
teresowania aPcyonaryufzów losem łych pienię
dzy, rozbijały się o dziw lą, niepoiętą oboję
tność lychże akcyonaryuszów.

Na ostatnie poaicdzenir, zw ołane w maju 
ubiegłego roku przybyło 3 cb, w yr-żaie  trzech, 
licząc w to jednego członka zarzr.du.

Oeojętno^ć ta dowodzi zapewne, że pa
nowie ci pi źrgnaii się z włożonym  kapitałem, 
a o rebźtki jego nie dbają. A  jednak \ .0 o rk. 
to Luwał grosze; czyż nie Szkoas, że tak be su
ty  tecznie leży!

Myśląc, że nie je den przyzna mi racyę, js , 
też akcyonaryuszza (posiadam 7 akcyi), ośmie
lam aię podnieść głos w tej kw esty i i znów 
rzuc.Ć myśl, daj Boże szczęśliwszą, od pierw* 
szej. Dając pieniądze na sklep udziałowy, mie
liśmy na celu nie zysk m ateryalny, nie dobry 
interes, leer cel szerszy, społeczny, chcir iśm y 
zainteresować szersze masy. Nie udało się! 
Niechże w ięc choć pozostała reszta spełni sw o 
je  zadanie, niech będzie użyta też na cel spo
łeczny Ofiarujm y ją  na w pisy dla naszej mło
dzieży.

Nadeszło now e półrocze, a z niem widma 
usun -ęcisi ze szkoły dziesiątków, może setek 
mlcd .eńców . Czarna rozpacz zatapia swe szpc 
ny w ich młodociane serca, a gorzka łzs zw ąt
pienia z oka n ju y i i  a, po pieaziry łzę tę obe
trzeć— dajm y nas :e pieniądze n a  w p i s y !

fta ry la  T  P-

Skarga z powodu wyborów.
Poseł do Dum y od m. K ijow a S s i f  uar 

Iw anow i adwokat Dym itr Gr> .oruwicc-Barelpu 
złożyh sędziemu śledczemu IÓ rewiru skargę ;ąjs 
postępowań b. guDernatora kijow skiego iL  
Gier* i, policmajstra i wszystkich kom iserzów 
policyi podczas w yborów  z K ijow a do D  im j 
Państwowej. S karga wykazuje, że wielu w y
borców było pozbawionych możności urzeczy
wistnienia sw oich praw w yborczych nu skutek 
tego, le  w bardzo krótkim terminie przed w y
borami zostali wykluczeni z usty w yborerej 
przez gubernialną kom isję w yborczą na zlece
nie gubernatora kijowakiego, poparte protokó
łami i raportami komisarzy policyjnych którzy 
w ykazyw ali, że dane osoby nie posiadają do- 
statecznych cenzusów w yborczych.

Poseł Iw anow  i adwokat G rigorow icz- 
Barski zebrali dane, że w wielu wypadkach 
inform acye policyjne nie odpow iadały zupełnie 
izeizyw istości. Przederrszystkicm  w ykazują cn i, 
że w ykluczono z listy, jako nie posiadająeych 
nieruchomości w K ijow ie 16 osób, które odda- 
wna potizdają domy w K ijow ie. W obec tego 
skarżący twierdzą, że fałszyw e dane dostarcza
ne były świadomie, gdyż niemożliwe jest, aby 
pcl cya n i. znała w sw ych cyrkułach właścicieli 
domów, do których muszą się zw racać często
kroć w różnorodnych kw estjach .

J ako osoby nie posiadające rzakomo przed- 
sięL .o.siw  handlow o-prztm ys!ovych i na skutek 
i 'g o  wykluczone z listy, skarga w ylicza 11  osób, 
co do których stosow any był tenże ayatein. 
jak o  nie zamieszkujących w K ijow ie policja  
zaregestrow ała nieprawidłowo 41 osób, na sku
tek czego osoby te zo stsły  wykluczone z listy  
wyborczej. W  tym wypadku, jak w ykazuje 
skarga, dopuszczono się krzyczących nadużyć, 
regestrując jako nie zamieszkujące w K ijow ie 
różne osoby cieszące się w ielką popularnością 
oraz znanych d, i* ..c z y  społecznych. N a do- 
wod tych nadużyć wnoszący skargę przytacza
ją  pomiędzy innymi fakt, iż jeden z kom isarzy 
stwierdził, że nie zamieszkuje w K 'jow ic osoba 
Dędąca pod jaw nym  dozorem policyi w  jeg o  
cyrkule.

T ego ż rodzaju nadużyć dopuszczała się po
lic ja  i w  stosunku do 26 osób w ykazanych 
przez policyę, jako nie opłacające podatku 
m ieszkaniowego, naskutek czego w ykluczone z o 
stały z listy wyborczej. O prócz tego jako nie 
oplacającyrh oodatku przem ysłowego wskazano 
3 kuprów, którzy opłacali go j i ż  od dw óch lat.

Pc wskazaniu jeszcze poszczególnych w y 
padków dostarczania przez policyę świadomie 
nieprawidłowych danych nie odpowiada ża d 
nej z pow yżtj w yszczególnionych rubryk, 
skarga wykazuje, żc w tych  w ypadkach uda
ło się ust»nowić rzekom e przyczyny w yklu
czenia z listy. O prócz t fg o  w 345 w y
padkach w ykazane zosmło, że w yborcy posia
dali dostateczny c c d z u s  w yborczy, a przyczyny 
wykluczenia są niewiadome. S karga w ylicza 
wszystkie nazwiska wskazując zarazem  cvrkuly, 
do których należą wykluczeni w y b c .cy . W obec 
tego, że komisya w yborcza wykluczała z hsty 
tylko na mocy danych dostarczanych przez p o 
lic ję  i wobec tegn, że fa ży w e  dane były  d o 
starczone co do żydów , poląków i osób nie
sprzyjających nacjonalistom , oraz wobec tego, 
że gubernator przesyłał protokóły kom isarzy 
komisyi guberm alnej bez względu i a to, że 
w ykazyw ano ich bezpodstawni ść, skarga stw ier
dza, te  w danym wypadku nie były to p o szcz e -  
gćlae  w ypadki działania przez tego I u d  nn*g o 
urzędnika na s v r ją  rękę, lecz *e był to cały 
system o określonym  z góry  \ lanie działanm . 
Z e względu na n jmien!onc nadużycia pp I ra n e w  
1 Gr.gorowicz- B irskij o s W t s ją  b. ^ubt rsatera 
kijowsk efi'o Giersa, policmajstra k ijów  kiegu 
i wszystkich komisarzy cyrkułowych o pree-
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etąpstwo przewidziane w art. 13 i 328 kodeksu 
karnego i. proszą o wdrożenie śledztwa w danej 
spraw..*. W noszący skargę proszą o rzb a d sn ie  
w szystkich członków  w ybojczej komisy "ruber- 
n iilae j. o przejrzenie proccaury tejże korcs-yi i t a.

D alsze dane wnoszący skargę zobowią
zują się dostarczać w toku śledztwa.

Zgromadzenie ziemskie 
gub. kijowskiej.

Poza kw estyą likw idacji 2 oddziałów szpi 
tala  K iryłow skiego, pozostałe p o zycje  prelimi 
usrza w ydatków  na potrzeby sanitarno-Ickar 
skie zgrom adzenie przyjmuje prawie bez dy 
stu syi. A sy Knowano: na zw clac.e  okręgowego 
zjazdu Frzcciwepidem icznego— 1,000 r b , n* 
kursy felczersko-akuszeryj re 2,325 rb . dla ki 
jow skiego T ow arzystw a przeciw gruźliczego—  
2,000 rb. (zamiast i,o c o  rb ), dla ambulatorium  
kij., ros. T o w . dobroczynności i,o c o  r b , dla 
stowarzyi zenia lekarzy imienia Pirogow a 1,000 
r b , dla kijowskiego instytutu bakteryoiogiczne- 
g d — 2 000 rb. Na skutek prośby kijowskiego 
zarządu miejskiego kredyt w sumie 33 600 rb. 
na utrzymanie pow iatow ych lekarzy sanitar 
nyeb powiększono o 2,800 rb., przeznaczone n* 
utrzymanie jednego lekarza sanitarnego w Ki 
jowie

Dłuższą d ysk u sję  wywołał a p o zy cja  2,000 
rb . na utrzym anie aptekarza ziemskiego, peóie- 
v " ii  przyciśnięty do muru przedstawiciel zs -żą
d l  ziem skiego sam musiał przyznać, iż 6 u  lar- 
maceu a dotychczas nie miał nic do roboty. 
W  końcu jednak uchwalono i tę pozycyę, pod 
warunkiem, iż  zajmie się on organ izacją  aptek 
w zlem stwach powiatowych.

Preliminarz wydatków na pomoc w ęttry 
naryjną przyjęty został zgodnie z wn;o=£caifci 
zarządu z wyjątkiem  p ozycji 2 i , jo o  rb, ' na 
utrzymanie 12 lekarzy w eteryusryi w powla 
tach. Zgrom adzenie za*wieidzilo uchwalę to- 
m i.y i Lnansowej, która w ypowiedziała się za 
podniesieniem pensyi wymienionym lekarzom 
dp i,8 o o  rb. dop»e-o w  roku przyszłym, pozo
staw iając ją  obecnie w w ysokości 1,650 rb ; 
wobec tego cdnośny kredyt zredukowano do 
19,800 rb. Następnie jednak na wniesek p. Su- 

krw kina postanowiono asygnow ać odpowiednią 
sumę na utrzymanie jednego lekarza ..weteryna- 
ryi w K ijow ie i podnies:ono omawianą pozy
cyę do 22 050 rD.

Przechodząc do preliminarza wydatków na 
popieranie ekonomicznego rozwoju gubernii, 
zgromadzenie asygnow ato szereg zapomóg dla 
rożnych Tow arzystw  i in stytu cji Pozycyę 800 
rb dla kijow skiego T ow arzystw a agronom icz
nego przyjęto bez dyskusji. Zapom ogę dla k i
jow skiego Towarzystwa rolniczego propc 10- 
w aną przez zarząd w sumie 3 oon rb., 
podniesiono do 5.000 rb. O żyw ione debaty 
w yw ołid  dopiero wniosek połączonych komi- 
sy i finansowej i agronomicznej w  „prawie 
aaygnowanm  1,000 rb. dla bum ańsao-lipotrke 
k>ego T o w . rolniczego.

Prezes komisyi- finansowej W . D e ra 
c z  e n k o  rw imieniu obu komisyi w ypowiada 
się 71 sk/eśłeniem tej pozycyi, ponieważ, pri
mo: T o  wiffzysrh. o b u m tó sk o -h p o  wiccktc iukb 
tajt.e p ia w if w‘e funkeyenuje, pewną działal
ność ujaw niają jedynie niektórzy poszczególny 
jego  członkowie, T ow arzystw o zaś nie zwetuje 
a w y r.' posiedzeń, a w ostatnich czapach n e  
odbyw ały się nawet posiedzenia zarządu; se- 
cundo: ponieważ T ąw arżystw p Lumańsko-lipo ■ 
w icc-ie  otrzymuje zapom ogi od sw ych ziemstw 
pow iatow ych pod warunkiem, iż pic będzie żą
dało zasiłków  l kasy gubernlalnego zięm- 
> a  a.

S i r .  M e y c n d o r f  przemawia za pozo 
stawieniem omawianej sumy w budżecie ziem- 
stw a gub-ran lm  go.

R adny J. R e w a  cśwhtdcza, iż osobiście 
nic me ma przeciw ko udzielaniu zapom ogi T o 
w arzystw u, stwierdza jedynie, iż na posiedzeniu 
lipowteckiego zgrom adzenia ziem skiego uchwa
lono dlań zapom ogę w  sumie lĘooa rb., ponie
waż przedstawiciel T ow arzystw a ośw iadczył, iż 
w razie otrzym ania tej zapom ogi, zrzeknie się 
ono suJSydyu-a ziem jtwa gubernialnego.

R ad ny W i l c z y ń s k i  oświadcza, iż T o  
w arzystw o huaiańsko-Iipowieckie zreorganizo
w ało obecnie zupełnie sw ą działalność, skiero
wując ją  na tory, które wskazuje sr.iro 
zielarstwu i usiłowania te ze wuzechmiar zasłu
gują na poparcie. Uiząd;;a ono pola dośw iad
czalne, Iaboratorya, zaprc w aćza książki rodowe 
i t. d.

W spom niaw szy dalej o wielkiem znaćze 
niu, jak ie  będą miały pola doświadczalne i Izbo 
ratorya T cw i rzystw a z chwilą pow itan ia w 
K ijow ie centralnej stacyi doświadczalnej, m ów
ca  zw raca uw egę zgromadzenia, iż pic należy 
odm aw ilć słusznych zasiłków tego rodzaju sto
warzyszeniom  i . instytucyom  i przytacza za 
przykład Niemcy, gdzie rolnictw o i przemysł 
zawdzięcza sw ój rozw ój niemal w yłącznie ini
c ja ty w ie  pryw atnej i społecznej

Prof ^ B o g d a n ó w  twierdzi, i i  z bólem 
serca musi się wypowiedzieć za wykreśleniem 
om awianego kredytu. Kom isye agronomiczna 
i finansowa w ypow iedziały się przeciwko zbyt 
skwapliwemu wspomaga n u  tow arzystw  rolni
czych.

T ow arzystw o fcumańsko-iipowieckie stawia 
dopiero pierwsze kroki i w niczem jeszcze nie 
ujawniło sw rj działalności, gdyż dotychczas 
można mówić tylko o działalności poszczegól
nych jeg o  członków.

P. W i l c z y ń s k i  oświadcza, lż w s z y s tu e  
przytoczone przez oponentów za-zaty przeciwko 
Tow arzystw u są najzupełniej gołosłow ne. D zia
łalność T ow arzystw a humańfko-lipo wieck lego 
dobrze jest znana w ydziałow i agronomicznemu 
gubernialnego zarządu ziem skiego i kto chce, 
m o ż e  (u d  zasięgnąć ś c is ły c h  inform acji.

Z grom 3dzenie większością g łosów  uchwa 
la  zapom ogę w śumie proponow anej przez za 
r z ą j  ziemski.

Następnie as/gnow ano: 1,600 rb. dla ki 
jow skiego T ow arzystw a miłośników przyrody, 
500 rb. dla kij. centralnego T ow arzystw a pszcze
larskiego, i,c o o  i b. dła kij. T ow arzystw a po 
pierania przemysłu ludowego, 5000 rb. dla 
południowo rosyjskiego T ow arzystw a popiera 

- nia rolnictwa i przemysra rolnego na urządze
nie laboratoryura, 300 rb. dla kij. T ow arzystw a 
ornitologicznego im. Kcsiera i 100 rb. dła w y 
działu ogrodniczego kij. T ow arzystw a rolnicze
go  na urządzenie zjazdu.

Sprostowanie. W spraw ozdaniu z posiedze
nia zg ro tn d ic rT a  w  num erze czw artkow ym  p rz t-  
nowicziie radoego W ilczyńskiego podcza- dyskusj ■ 
■w kw eliyi zapomogi dła szkut nachalnych myLue 
zostało przypisane p. K -p e n  :kiemu, Co niołejszem

prostujemy. W  temże sprawozdaniu (wiersz 5 od 
końca) w kradła się om yłka zecerska: zamiast „prze
ciw ko 3", powinno być: „przeciwko

J a n  Len»aA«ki<

Z  tykiu „Za i przerw” .
2 . SAM SOBIE CZŁOWIEK WihIEN.

Ludzie sw ojej doli 
Z aw sze win ii  sa mi:
Kro nadużył szczęści?,
Dzisiaj żyje łzami.

Przy biesiadnym stole 
Kto młodość przehula:
Tem u chodzić później, 
Dopom aga kula.

Nauka życia prosta,
W szyscy  o niej wiedzą,
Lecz, gdy zgrzeszą sami, 
W inien ktoś —  powiedzą.

Cudów dokazywał, 
N adużywał woli:
Dziś spojrzyj, po latacb, 
W  obcej jest niewoli.

Najeżdżał, rozbijał,
Na lewo i p n w o :
Dzisiaj inni radzą 
Nad jego  poprawą.

. :  ten i te  tamten —  
Pow iada —  mu winien: 
A  naprawdę nie żył 
Sam , jak był powinien.

KRON I KA .
K a l e n d a r z y k ,

Dziś 19 (1) Henryka, 
futro 20 (2) Fabiana P. M-

Wtchód SłońC« o godz. 7 ss. 38. 
Zachód słońca o godz, 4 m. 49 
Długość dnia godz. 9 ■* ir

K a len d a rzy k  H is to r y c z n y .
I lutego n. ot.

Roku 1733 Umiera w  W arszaw ie 
August II.

król

—  Taatr Polski Dzisiejsze popularne 
przedstawienie w teatrze polskim w ypełni ma
lownicze „B^tltem* widowisku jasełkow e w 3 cb 
obraiecn.

W  niedzielę premiera rozgłośnej komody! 
H. BaLra p. t. „Napoleon i Józefina*. Kome- 
dya ta obiegła w szystkie sceny europejskie, 
wszędzie zdobyw ając sobie nieoyw ałe pow o
dzenie; w teatrze zaś M ałym  :« W arszaw ie 
grana była dw a mie siące z rzędu.

Znakom ity pisarz wiedeński z prawdziwą 
maestryą naszkicował boga w ojny tasim, jakim 
byt on w życiu ccdzienaym  w przededniu je- 
szoze wielkich tryum fów.

Kom edy a posiada niepowszedni humor i 
cbfitu jt w brawurowe sceny niezw ykTe komi
czne. Do Całości przyczyniają się również 
historyczce kostyum y' o raz wspaniała w y
staw a.

G łuw ne role odegrają: Napoleona—  utalen
tow any artysta p 77roncki, Józefiny p. L . P an
cewicz; dalszą obsadę tw rzą: pp. Niemirycz,
Grleńsi ., Strycharska oraz pp.: Bodzanów ski, 
Bogusławski, Buszyński, Julicz, Lechowski, 
Skarżyński i T atarkiew icz p id artystyczną re 
żyseryą którego odbyw ają się próby już od 
tygodnia.

Premiera zapowiada się nader intere
sująco.

—  Lote/ya T-wa dobroczynności. Pro
szono nas o podanie do ogólnej wiadomości, 
że w niedzielę 20 b. m. o godz. 12 w polud 
nie odbędzie się w lokalu T -w a  dobroczynnoś
ci (Troicki zanł. 6) ciągnienie 6 lotrryi T -w a 
dobroczynności.

M ała ilość pozostałych biletów sprzeda
wać się będzie do godz. 11.

W ydaw anie fłtitów  rozpocznie się 24 b. 
m. w czwartek i trw ać będzie ccd?:ieanie 
(prócz fw iąt) od godz. Jti lan o  do 4 pp w 
ciągu miesiąca, po upływie którego fanty nieo
debrane, przejdą na w łasność T -w a dobro- 
crynm oci.

— W s p .a r te  r 0ŚH0U  marycwickisyc
Grono raunych miejsiuch złożyłp c a  ręce tu  
bernatora protest przeciwko uchwale rady miej 
skiej o udzieleniu 275 saż. kwadr, placu przy 
ul. N owo-Żyłańskiej pod budowę kościoła ma- 
ryaw ickkgo . Prot?:śt sw ój radni uzasadniają 
brakiem w olnych placów  w tej dzielnicy i po 
trtebą pi ze.naezenia oddanego m arya-.itom  
placu przy ul. N owo- Żyłańskiej dla szkoły cer 
kiewno-pa-af alae j oraz początkowej szkoły 
miejskloj.

—  S p ra w y  sanitarne. Na Ostatniem po
siedzeniu miejskiej komisyi oanitarnej opraco
wano taksę za dokonywanie d ezynfekcji w mie
szka ’  i ic h  1 ryw atnycń. N ą tern samem posie
dzeniu kom isja postanowiła zw rócić się do ra
dy miejskie! z propozycyą założenia miejskiego 
□rzytuiku noclegow ego p. n. „R om anow stiego* 
(na pamiątkę aoo-letniego jubileuszu domu Ro- 
manowych). Dla pomieszczenia tym czasowego 
przytułku dla Kobiet i dzieci postanow iona w y
nająć dom Na 41 przy ul. Batyja.

—  G dm aw iia odposwiedż. Kurator kijow
skiego okręgu naukowego odmówił prośbie z\ 
rządu miejskiego o udzielenie jednej z nal grai- 
chu szkół miejskich imienia T ęn szcze n k i dła 
urząd lenia w niej w ystaw y obrazów m alarzy 
ukraińskich.

—  Z politechniki- Dnia 20 b m, upły
w a ostatni termin slcł.danu próśb o zw olnie
nie ad wpisu. Prośby takie należy składać na 
imię dyrektt ra politechnika

Studenci, K ó rz y  do dnia ąo b. m. nie 
zło ją  takirb p 'd ;n , winni opłacać wpisow e w 
pierwszych dniach lutego r. b.

—  Z u o lw e rs jts tu . U niwersytet k ijow 
ski ogłasza, Ze rtydenci, którzy m a ją  odbywać 
wojskow ość obecnie lub w latach następnych 
według losnw an ii, ebeą jednak odbyć ją jako 
w olon U rjLsze, winni zawiadomić o tern odnośne 
w ladze wojskow e te j miejscowości, gdzie są 
przypisani do dnia 15 kwietnia tego roku, w

którym upływ a termin proton raty. Z aw iad o 
mienia takie* n»leży składać na piśmie z dołą
czeniem dokumentów' wym aga rych na mocy 
i) 118 nowych przepisów o wojskowości z d. 
23 fczerwft* 1913 f .

—  !ąstytu ł; urządzeń m iejskich « ?.iem 
Skfch- Onegdaj w  mieszkaniu jencral-guber- 
natora kijowskiego odbyła s :ę narada w -sp ra
wie projektow anego założenia w Kijowie* „I<v 
stytutu urządzeń miejskich i ziemskich". Po 
wyczerpującej dyskusyi zebranie w ypoi.iedziało 
się za założeniem spącyalnego w yższego zakła
du naukowego (nie zaś oddziału przy politech
nice), którego projekt postanowiono powierzyć 
opracowaniu specyalncj komisyi pod przewod
nictwem H. Djakowa,

Jed n o cześn i zebrar-ie wyraziło życzenie, 
iwby program przyszłego instytutu został roz

szerzony w ten sposób, aby oprócz wrdzlału 
i'.iżyn!e»yjaó-techniczncgo posiadz.ł ou również 
wydział ekonciniczro-praw ny (oba z kursem 
5 letnim').

N ow y zakład naukowy ma być instytucyą 
społeczną podporządkowaną organom samorzą
du m iejscowego ped ogólnym  zarządem mini
sterstwa spraw wewnętrznych.

—  Taksa dla samochodów. W łaściciele 
dorożek-szmochodow zw rócili się do zarządu 
unejskiego z prośbą o podniesienie taksy za 
jazdę z 40 kop. do 50 za wiorstę Petenci do 
wodzą, źe chociaż w Petersburgu oDOwiązuje 
taksa 40 kopiejkowa, w K ijow ie jednak jest 
ona rujnująca dla przedsiębiorców ponieważ 
Kijów nie posiH a a r i prostych i rów nych ulic, 
ani ulepszonych bruków, js u e  posiada Peters
burg.

—  Nowe kuratorium- Prezes komisyi
zurządzającej Sołomenką I. Firozenkc zwrócił 
s j  do źarządu m iejskieto z prośtją o utworze 
de dla tego przedmieścia specyatnego X I ku 

ratoryuin n«d ubogimi.
—  S ta cy a  doświadczalna. Prezydent 

miasta olrzym ai wczorsj od pomocnika na- 
częlgika glównetro zarządu rolnictwa i urządzeń 
rolnych k iv  P Ignatejwa telegram z prośbą 
poparcia spraw y uazidenia przez miasto grun
tu dla centralnej slacyi doświadczalnej „w  imię 
interesów tej .części państwa, której miasto 
K ijów  jest ośrodkiem, oraz w imię interesów 
trgo miasta, ponieważ 2 chw:'ą powstania • tej 
insty'ucyi, kulturalne znaczenie jego  znacznie 
wzrośnie*.

W  pow yższej Lwestyi mii jmca komlsya 
iru n tcw a na ostztnijm  swem  posiedzeniu po 
srancwiła zamiast żądanych przez ziemstwo na 
cel powvżi,zy 82 i pól dzies. ziemi n 1 górze 
Batyja ofiarować tamże 3 dziesięciny pod za 
budowania oraz, dodatkowo w yw łaszczyć dla 
stacyi 47 dzies. pod warunkiem, z wzamian 
miasto otrzym a zakąż przestrzeń ziemi z po
śród gruatów  należących do zarządu m żynioryi 
(crtecznej* ua Peczerstu .

—  Sptaiwy Kolejfl W0. ŁILusteryum k o 
m unikacji zaaprobowało następujące rezolucje 
powzięte przez centralny zarząd kolejow y w 
Petersburgu:

1) Zwrócić^ się do T ow arzystw a koki 
Moskiewsko Kijowsko-W ortm eskiej 2 żądaniem 
wybudowania w  'K ijow ie drugiego dworca ko 
iejowego na Dem ijówce w pobliżu przejazdu przeż 
tor kojejowy.

Żądanie to m otywowane ję^t tern, i ł  je
den obszirn y uaw et dworzec kolejow y jesr 
dla tak wielkiego miasta j sic K i j ó n i e d o s t a  
teczny, W riąż. w zrastający ruch osobow y na 
icol.j?ch Poł.-Zaćh. I M .-K.-W  w ym aga stałe 
go pow 'Kszania, ilości pociągów osobowych, 
co przy istnieniu jednego dworca kolejowego, 
jest niemożliwe.

2) W ydzierżaw ić Tow arzystw u Kolei M osk .- 
Kijowsko-W oroneskiej część tery tor yum, nale
żącego do kolei Pol. Zachodniej dla budowy 
dworca oraz innych niezbędnych budowli.

3) Zażądać od T o w arzysf wa ko'ei Mosk 
Kijo wsko-W oi cneskiej by projekt budowy no 
w ego dworca przystosowało do zatwierdzonego 
już przez rad<5 inżynieryjną przy ministerrum 
Komuniltecyi projektu przek«ztatcenia sU c ji  
Kijów II.

4) Polecić naczelmitowi kolei Poł. Z a 
chodmcj złożenie w ministerstwie projektu mc

tu (wiaduktu) nad torem kolejowym  na Demi 
1 ówce, gdyż praktykowany obecnie przejazd 
przez tor kolejowi iest z wIJu w zględów  nie 
pożądany.

5) Zaproponow ać Tow arzystw u kolei 
M osk-Kijow sko-W oroneskiej sporządzenie pla
nów i kosztorysów drugiego dw orca i przed
stawianie takow ych ministerstwu nie później 
jak 1 go sierpnia 1913 roku.

W obec tego, iż projektowany przez mini 
sierytioa kom unikacji drugi dworzec kolejowy 
znajdować s:ę będzie na terytol-yum, graniczą- 
cem z przedmieścj*m D< mliówką z iedaej stro
ny a cyrkułami łjbedzkim  i peczerskim z dru 
giej, gęsto zaludnionym? (około 100.000 ludzi), 
przeto now y dśforzet powinień być zdaniem 
ministerstwa przystosow any do jeanorazowego 
pomieszczenia 200— 300 pasażerów przes ain ic 
III klasy.

—  MlOky. W zarząd*,; kolei Poluanlo 
w o-Zrchodaich otrzymano Szereg telegram ów z 
różnych stscyi, donoszących, że wobec dość 
znacznych mrozów, którym  tow arzyszy silny 
wiatr, lokom otywy pociągów  do takiegc stopni* 
obmarzają lodem, że szybkość pociągu sama 
przez się zmniejsza się Zdarzały się wypadki, 
kiedy pociąg musiał staw ać w polu, by po o  
czyszczeniu lokom otywy z lodu ruszyć w dal
szą drogę. W  pobliżu st. R achny z wym ienio
nej w yżej przyczyny stanął pociąg tow arow y 
Musiano spiow  idzić now y parowóz i, rozdzic 
liw szy pociąg na dw*e części, przyprowadzić 
go  na stacyę.

w  drukarni T ow arzystw u aknyjn^^o „Korcza1-' Nc 
wieki" (M rryngowska 6) roootnik ). F.“truń podczas 
sm arowania m ssryny druks^ [ Itj trzfłł ręką w  ko
to przyćztm  ule^' złamaniu ręki. W  karetce k o 
jotow i? odwieziono go szpdaia.

Ontgda] w ieczorem  na D. W ale  niejaki ilcr-  
czcnko bęiiąc w  stanie podchmielpnym potknął się 
i upadł, przyczem  uległ złamaniu nogi. Pogotowie 
odwiożlo go do szpitaia.

—  T A K Ż E  K A T A S T R O F A . A t zoraj z rana 
Rebeka Cb. zamieszkał* przy ul Włodzimierskim 
Jife 63 zięwaiąC zwichnęła sobie stczękę. L ekarz 
Pogotowia udzielił jej pomocy lekarsk ej.

—  R A N N Y STU D EN T. W czoraj o godz. 8 
z rana na stacyę Pogotowia przybył student me
dyk A . Sabajcw  z rozcięt? głową. Rana na Szczę
ście okazała się nie niebezpieczną l rannego po 
udzieleniu pmaocy lekarskiej odesłano do domu. 
W e d łjg  słów  studenta ranę zadat mu na rynku 
Halickim stójkowy.

—• P O ŻA R . W czoraj w  nocy z przyczyny 
niewiadomej w szczął się pożar w  posezyi Ns 17 
p rzy  zaułku Butysrewyra, który wkró ce przeszedł 
tia posesyę sąsiednią (Nb 19) Przybyła Straż ognio 
v»:* zastała kitka budynków w  ogniu. Ogień z tru 
dem zdołano umiejscowić. W  pierwszej poSesyi 
spłonęła szopa i Część oficyny, w  drugiej -ró w n ież  
szopa i mnóstwo budulcu.

—  Z A M K N itC IE  DOM OW  SC H A D Z E K . Na 
ostatniem nrsitdzeniu Członków zarządu miejskiego

ozpatrywano uchwały miejskiej komisyi Sanitarnej, 
która na sxntck licznych próśb m ieszkańców ulisy 
Zawadzkiej i Całej sąsiedniej dzielnicy postanowiła 
zamknąć 3 doray schadzek, istniejące przy ni. Za
wadzkiej.

IcJnoeześnie komisya postanowiła prosić n  
dę miejską o rozpoczęcie starań o utworzenie spo- 
cyalnego komitetu regestracjjnego ; oparcie tej re- 
gestraCyi na bardziej numamtarnych zasadach, o r .z  
jpracow ała t bszerny referat w  sprawie zapobie
gania Szerzeniu się chor ód.

Zarząd miejski za wierdził w szystkie uchwa 
ty bomisyi sanńarnej.

Biuletyn k i]o w sK le ) sticyl m eieoro ko glczn d j.

Dnia 18 131) stycznia 1913 r.

* •7  *• 1 i  9
z rana p i pot, więcz.

Tem p. pow. w ed !. Ceis. — 1&5 — 13,6 — 13,5
Barom etj przy O w  tum 75P 3 757,8 7560
Stop. witgbfnoścł w  proc 91 88 90
Kie-, i szybk. viatru (w  m. n.j Pin Z T O Pł.Pł.Yići
Chmur. w edł. 10 Stoon. syst. 10 ::o 1 ;
ftość opadów w  m«t. 0,0 0,6 0,0

od g. 9 ej wiecz.
do g. 9-ei witCr.

Ns.j™ temper, powietrza w  etągu doby . — 13,4 
NajnlźJza . . . . . .  — 18,3
Przeciętni temper, pow. w ciągu doby . — 14,2 
W lelol. przea. temp. pow. w  Ciągu doby . — 6,3

O g ćln y  stan pogody w R osyt europej
skiej z  raną na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum  fizycznego:

Opady 'notowano miejscami w p ó łm e n y m  pa
sie i na Wschodzie nosyi Europejskiej. T em pera
tura w yżej normalnej w pasie północnym, niżej 
normy -v.i pozostałych śtrefach R o sji.

Przew idyw any na dzisiaj stan pogody: słabsze 
mrozy na zachodzie RoSyi EuropejsUej-, silny mróz 
ńa wschodzie i na .południowym wschodzie, urttiar- 
ło w a d d  M tczy w miejscowościach pozostałych. 
O p sćy  oczekiw ane są w  p is ie  za-ihodn:m, urhk 
opadów —w stretie wschodniej R osyi E urop e;st!e j .

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotel Oonline.ntafc pp. Zygmunt Zakrzew ski, 

inżynier, z Guarkowa; Karim ieiż Jędrzejewski, in- 
tynDr z S u łi; Erich S op o ćk o ,'in zy .icr; J. "o 'd in ; 
A . Gelfman, kupiec; W a cła w  Kryński z CzeHcas; 
"a r o l Neuman, obywatel, z pow. kanio-g.- \ r d r ie j  
Lewensf-rn; Katarzyna Lew ensfern; R uaoif Diur- 
oek, t. u pleć.

(jrtind-Eótfil: pp. L ' W ładim irów; K Bro- 
denbu rg: P aw eł Sztekfctł: B Łopueltin; Alekuiadi-a 
idielnikowa; Ch Poles; Katarzyna Filipczyk.

rloiet Franęois-. pp An.oni Schwińdt, genc 
rj*ł; Karol br. L ed ó cu o m ri z W innicy; Ignacy Sta
siak 2 W arszaw y; Ó lga Ni boiska, Sergiusz Nikoi 
ski; Eugeniosr Kurczyński; Kazim ierz B erezow ski z 
Btrezn;_L; Michał Stawrow; A . Kar,, iożynier; A le 
ksander U.itienko; Jar Syrow; Michał Medel; Stefan 
Segers; WT ldemar W assił.

Hotel ErmiUtrjet pp. M irya K areł z Humania; 
W iktor Iwanow Koszajew; M irosław Saw icki z H u
mania; r .  Chomiuk. '

B o ls l f Tlaśynmkii\ pp. Sergiusz IJworeĆktJ 
lekarz; Zofia isławina; Nadzieja ZaptsieCka; A . Bu 
łsnow, technik; S  ef-.n M: sziński, obywatel niemiec
ki, 2 KamfSnća; C zesław  Brzanki, lekarz, z Sam a
ry; Tom asz Dobrzański, rotmistrz, z Charkowa; A - 
łek sard tr W wiedeńsklj, urzędnik; Józe f ks. Ratijcw, 
obywatel; W łodzim ierz Świaekij, gen.; W iktoi Ło- 
basow, Stud.

Hotel Unirfersat. pp. Antoni Jałowski z K r 
ziatyna: Szym or Strielaic^m ko.

P a lm t HÓtel: po. kś. Maryan Kulczycki, z 
ampola; W . Bostan; Henryk Men, student, -e  Śm ‘ 

'y; Mi Frenkel, pom. adwokata p riy fieg łeg o ; S. 
Msrgutis, kupiec; Grzegoi 7 Utrański, kupiec; W ło 
dzimierz Chm.elnick*, kup.ee, Mateusz Meerson, 
adwokat przysięgły; Hele i  Meerson; Filip Hołub; 
Ltbri Rabinowicz, .:up , Helena Grubmaa, akusz. 
W . Moroz, Kup

uratłd-HM el Imperial, pp. Jerzy Sacypierow; 
S. Krystja.npoier, kupiec; A , Szncerjoo, kupiec; A  
Mickiewicz, Inżynier; JaKÓD TraChtenberg, inżynier; 
Grzegorz LinenSon, kupiec; A Grcf5b'erg, k_piec; 
D Poliszczuk, kup ; Jakob Kagan; S. Tracntenberg, 
kupie?; J. Laadau, kup.; F. Pinkwaser, w o j; G rz e 
gorz M ejnewił stud.

Hotel R n M  pp. F- Kramarienku; Sergiusz 
Skrynników; Stanisław Kozaczyński, obyw atel, z 
Białej Cerkwi; Józef Cuodosiewiez; W łodzim ierz 
Ejchew; W ł idzimierz Laty! ?Cz, kupiec; Sergiusz 
Adrrjanbw; Emil Benken; Sergiusz Skriabin; P. 
'aatrzemski: A leksziider Lmdkwist 2 Finlandii.

Hotel Praga : pp. °iotr Czorba, podpułko 
wnik, z Częstochowy; Stefan N orew sl z W arsza
wy; Turowic?., prez. miasta, z Kamieńca; Stefan 
Żytyński z Symferop*

—  T A M A C H  SAM O BÓJCZY. Onegdaj na 
rogu ul. M. Błagc rfieszczćusKiej i W łodzim iet skiej 
zazyla trucizny jakaś młoda panienka. W ezw ane 
pogotowie udzieliło jej p o n o cy  itkarskiej i odwio
zło do szpitala.

— K R A D ZIE ŻE . Z  mieszkania A . Plata (M. 
Błagowieszczeńska £0) skradziono futro wartości 
160 rubli.

W  domu Nś 21 przyzaułK u Boiszczago srakim 
okradziono F. MnrcniczyKs; między inne mi skra
dziono poszkodowanemu paszport jego żor.y M. 
MarCińCi ykowej.

W sklepie galanteryjnym „Oborot" (Kresrcza 
tyk 29) skradziono czapkę karakułową.

—  R.0 2  TRW ONIENIE. Niedawno w sklepie 
maszyn do szycia „Singera" przy placu Halickim 
w ykryto nadu/y—T, jattiegu dopuszczał się niejaki 
E Atamanow. "ńf/ym ując pieniądze od osób ku 
pujących m aszyny na wypłaty, Atanaanow p riy  
.--łaszczal je, sobie i tym sposobem utwory! się de
ficyt v/ w ystkości 412 rb. W czoraj Ataruanow zd- 
stał aieaziowa.iy p u e z  policyę i przyznał się da 
popełnienia nadużycia.

- -  N O ŻO W N IC T W O . On-gdaj wieczorem 
na ul. fn<tyieckiej jakiś bandyta napadł na A . So- 
lyja i zadai mp no2em kilka ran w  szyję, plecy 
i rs.ee. Ranńego opatrzyło Togotowie.

—  N IE SZ CZ Ę ŚLIW E  W Y P A D  Ki. Onegdaj

Krw?we zajście na Łukjanówce.

micfzkŁl.* przy u1. Sam sonowsUió Ks o / ućano 
s.ię do jej mieszkania, sądząc, iż B. tam się 
ukrył. Jednakie poszukiwania b y ły  bezow ocni. 
Pozostawiono n i  wszelki wypadek straż p rzy  
mieszkaniu O bozaiakow cj, zaś dwóch żołnierzy 
z porucznikiem Gerasunowem zarządziło dalszy 
pościg. Oddział niebawem spotka! niejakiego 
Hołowkę, kióry wskazał, że jakiś osobnik ukrył 
się w wąwozie „Skom oroch*. Po krótkiem po
szukiwaniu w ykryto tam B akurdze, któzy za
czął strzelać z rewolw eru. Ż o łn k rze  rów nież 
dali ognia.

Jednym  z pierwszych w y strza łó w  B. za
bity został żołn ierz Sziszfcin i ranD y porucznik 
Gerasim cw.

W reszcie dezćrćcr został ciężko zraniony 
wystrzałem żołnierza Bielycha.

Strze^ ninę posłyszano w koszarach i na 
miejsce wypadku przybył cały odd:iał. R anny 
Bakuridze żył zaledwie kilka miuut.

R ana porucznika Gerasim ow a jest lekka. 
Natomiast kapitan K . ma pierś przeszytą na 
wyiot, s.an jego  zdrowia budzi obaw y.

Przybyłe na miejsce wypadku władze są
dowe zrew idow ały ściśle ubranie Bakuridze—  
przyczem w ykryta została własnoręczna no
tatka B.:

„D nia 16 stycznia zabiłem feldfebla Po- 
i;wkina. F. Bakuridze".

M otyw y zabójstwa PoUwkina— pozostają 
zagedką. Przypuszczają, iż zabójca działał pod 
wpływem obłędu i dalszy rozw ój w ypadków 
doprowadził go do straszliwych czynów , któ
rych też stał się ofiarą. Dalsze śledztwo w 
toku.

Przed paru dniami na Łnkjanów ce zabity 
został feldtebel 33-ej brygady artyleryi Puli w - 
kin. Spraw ca pozostawał nie w ykryty. W czo 
raj znowu w brygadzie powyższej miały  miejsce 
krw aw e wypadki, ofiarą których padli oficerowie 

żołnierze.— Jak się okazało, wczorajsze w y
padki znajdują się w stisłej łączności z zabój
stwem] Poiiwkina.— Spraw a taL się przedstawia. 
D . 6 styczni* z 6-ej bateryi 33 brygady art 
uciekł żołnierz F. Bakuridze. Dezer -r zabrał 
z sobą rew olw er i ładunki. D. 16 aa ulicy B i  
goutow skitj zabity został Poliwkiu. Św iadkow ie 
zabójstwa zdołali zauważyć, że spraw ca zbrodui 
był w ubrjniu cywilnem .— N ikt nie przypusz
czał, że zabójcą mógł być Bakuridze, gdyż Po- 
hwkinś służył w innej bateryi i bezpośredniej 
3tyc2n cci 2 zabójcą nie miał.

Tym czasem  wczoraj o g. 7 wiocz. kapitan 
6 bateiyi W . Kritskij, wracając z koszar do 
domu, przy ulicy F  crosioarj w pobliżu szosy 
Kadeckicj spotkał się oko w oko z Bakuridze 
ubranym w strój cywilny.

Kapi.au Kritskij, poznaw szy B., rozkazał 
mu niezwłocznie iść do koszar. W ów czas dc 
zerter wyją! z kieszeni rew olw er i  wystrzelił, 
mierząc w pie;ś kapiti aa. Kritskij zdążył do- 
biedz d o  kosiar i powiedzieć, Vto go zranił. 
W ezwane zostało Pogotowie. Żołnierze zaś pod 
dowództwem porucznika tejże bateryi W . G era
simowa udali się na p o szu K iw a u ie  spraw cy za
machu. Poniew aż wiedziano, żc Bakuridze po
siada przyjaciółkę, niejaką O bozniakcw ą, za-

Cstatnió wiadomości.
E -war baj 1 Enver-baszś. K rakow ski 

„Głos Narodu* donosi, że twierdzenie jakoby 
spraw ca przewrotu tureckiego, tak tragicznie 
zakończonego śm iercią miuistra wojny, jest p o
lakiem, opiera się na r;eporozumien_u.

Enve»-basza, pisze daem uk i raków sm  
pochodzący z polskiej rodziny B jrzętk icb , jest 
generałem tureckim, mało zresztą znanym, pod
czas, gdy podpułkownik Enver bej, liczący -.a- 
iedwie 32 lat (Eaver Borzęcsi ma 56 latj i nie
ma nic z polskością wspólnego Eaver-bej jest 
z pochodzenia turkiem, żonatym jest z córką 
sułtana, (Enver-basza ożeniony jes. z chrześci
janką).

Francy? na m m u. w  tycb dniach n a
stąpiło spuszczenie na wodę czterech now ych 
francuskich pancerników bojowych: „Bretagne* 
i Provence", rozpoczęte w roku 1912, w  p o r
tach Brest i Loriąnt, wcielone będą do sw ych  
eskadr dnią .21 względnie -3  kwleti. u r. b. 
„Jeąn Bart* 1 „Courbet* rozpoczęte w roku 
1 9 1 1, mają być skończone w k o f ;d kwittńfc r. b. 
zamiast w sierpniu r. b.

M inisterstwo m arynarki zpmówiło znowu 
cztery nowe pancerniki, których bpdow i roz
poczęta będzie w  tiągu  bieżącego roku, a m ia
nowicie: „G ascogne*, 25,000 :on, w w arszta
tach rządow ych w Lcrien i; „F lan d rią1 w  por
cie Brest; wreszcie dwa m ńe oddane żustaly 
io  pryw atnych warsztatów : „Norm andia* w
borcie St. N azairt i „Lan gutd oc* w  porcir L „  
Scyne.

Walka z czecbLml o szkolą { '  U k ą  W o 
bec tęgo, ze czesi uzależniają ugm inaienie p o l
skiej szkoły pryw atnej w Polskiej Ostrajwie od 
przyjęcia na etat gminny szkół czeskich #  kil
ku m iejscowościach w okolicy Bogum ina. ro 
dzice polscy w Herm anowicach, M uglinowie, 
Małych Kończycach, Rsdicanicach : Dziećmoro- 
wicacb noszą s ;  z m^ślą podjęcia akcyi prze
ciwko m iejscowym  w yd .iałom guin nytfi w  spra
wie szkolnej. W  wym ienionych miejśćowo- 
sciach istnieją pryw atne szkoły polskie; w w y 
działach gm innych rządzą czesi i oni n e  ercą 
na etat gm inny przyjąć szkół polskich, pomimo 
domagań się polaków i pomimo urzędow ego 
stwierdzenia potrzeby szkół pulakich w tych 
miejscowościach. W e wtorek w Dziecm oro- 
wicach wybuchł strajk szkolny, nie przyszło do 
szkoły 206 dzieci'polskich.

Telegramy.
Od korespondentów tounnycik I Agensyi r$- 

terśbnrakią{.

S p ra w y  balkaitiikie.
konfarericya ambasadorów.

Londyn (APJ; Na wczorajszem  posiedze
niu ambasadorów rozpatryw ano spraw ę granic 
Albanii oi.az następstw, w yw ołanych notą dele
gatów , zw iązkow ych.

Pozostałe kw estye odłożono do 21-go 
stycznia.

Nota r2ądu tureckiego.
Konstantynopol (AP). W  nocie, doręczo

nej Pallaw icinTznu, Porta w yraża życzenie za
warcia pokoju i p o ło ieria  kresu w ojaie,. którą 
nie ona w yw ołała. Podkreślając fakt, iż rząd 
otomański złożył niezbite dow ody pokojow ego 
usposobienia, w nocie zaznaczono, iż muzuł
mańska część 4 dryonopola, jako aruga stolica 
państwa tureckiego, zw iązana jfcst z niem niero
zerwalnie. Pogłoska o moźliwem odstąpieniu 
A dryanopola w yw ołała wzburzenie w całym k ra 
ju, ktd^e doprowadziło do dym isji gabinetu.

Jako dowod jednak pokojow ego usposo
bienia, T urcya gotow a jest zrzec się części 
A dryrn opcla  położonej na praw ym  brzeeu M a- 
ricy. Co s :ę zaś tyczy drugiej części miasta, 
zawierającej meczety, mauzolea i zabytki h is
toryczne, pozostawienie jej w pos udaniu T u rcyi 
jest konieczne. Turcya paw iana liczyć się z na
strojem ludności i nie doprowadzać do zab u 
rzeń, mogących mieć jaknajfaUlnim sze skutki.

Co się tyczy w ysp Egejskich, T u rcya 
oświadcza, iż część ich położuDa w pobltźu 
Dardanelow nh zbędaa jest dla obrony st l.cy, 
pozostałe zaś star owią nierozerwalną część po
siadłości azjatyckich. Forta jednakże pozostawia 
mocarstwom decyzyę w tej sprawie w nadziei, 
iż będą się one liczyły z powyższym" faktami. 
W  końcu nota zaw iera oświadczenie następu
jące: „Przyjm ując do wiadomości obietaice mo
carstw, zawarte w ich nocie zbiorowej, a ma
jące na celu zw iększenie zasobów m aleryalnych 
państwa tuicckiego, Porta prosi na przyszłość 
o udzielenie T u rcyi praw a w prow rdzenia auto
nomicznej tary ty celnej osaz zawarci;:, trak
tatów  handlowych na podstawach praw a w spół
czesnego, z zastosowaniem  względem jej pod-

__
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danych formataych praw  tureckich, podno 
sząc lym czasrm  taryfęcrloą o 4 proc. i l a  
sując za ogró'ną zgodą istniejące w Turcyi ka- 
pitulaaye.

Lmdyn (AP.) „Tim e**, om awiając odpo
wiedź T urcyi, radzi delegatem  pańatw związko 
w ych odłożyć wyjazd, gdyż propozycye turków 
mogą posłużyć za podstawę do nowych roko 
wań.

Państw a wojujące spotkają się z ogólnem 
potępieniem  całego św iata cyw ilizow anego, je
żeli ponownie wciągną do w ojny W schód Eu- 
ropy.

Pokój czy wojna
Londyn (AP) D *new  w i mieniu* zw iąz 

kow ców  oŚA»iadizył korespondentowi age cyt 
Reutera, iż propo7veye tureckie r ie  są możli
we do przyjęcia Układy pokoiowe ruzpoczt ą 
sję na now o jedynie w razie odstąpienia A dryr- 
nopola przed pierwszym strzałem.

Przed wznofciRniem operacyi wojennych
Konstantynopol (AP) Zarząd komendan

tury w zyw a wszystkicb oficerów, znajdujących 
się nn urfopie w Konstantynopolu, aoy w cią
gu doby powrócili do szeregów.

Londyn (A l’). N owakowicz podczas roz 
mnwj* z korespondentem Petersburskiej Agen- 
cyi telegraficznej oświadczył, że delegaci serb 
scy  dzisiaj wyjrżdta>ą do Paryża, a następnie 
do Białogrodu Nowakowicz a yraził ubolew arie 
z powoau konieczności now ego przelewu krwi, 
bez którego, jednak, niepodobna przełamać 
operu turków. Serbia od dalszej w ojny nicze
go dła siebie się nie spodziewa, ale obowiąz
kiem jej jest yoprz ć zw iązaowców .

Sofia  (AP). Orzędownie ogłoszono zerw a
nie rozejmu. W  poniedziałek wieczorem zo
staną w znowione operacye wojenne. Ruch po
ciągów  w pobliżu Adryanopola wstrzymany. 
W  przyszłym  okresie w ojny korespondenci w o 
jenni nie będą dopuszcz.ui na ter~n walki.

„Frem denblatt* o sytuacyi.
W lefień (AP). „Frem denblatt" p jz  : .D a l

szy rozwój wypadLow na Bałkanach jest nie
znany; m ożliwość wznow ienia a k cji wojennej 
nie jest wykluczona A le  nawet w razie wzno
wienia w o jay  m ocarstwa pozostaną w roli spo
kojnych w idzów *. Gazeta ma nadzieję, iż 
wznowienie w ojny na Bałkanach nie zmąci 
koncertu mocarstw.

Sprawa poiyczek
Berlin (AP). M inisterstwo spraw zagra

nicznych zaprzecza otrzymanej z K onstantyno
pola wiadomości, jakoby .D eutsche Bank" udzie
lił rządowi tureckiemu pożyczki w wysokości 
50 milionów. N emcy zachowują neutralność 
rów nież w sferze finansów. Banki niemieckie 
ośw iadczyły Porcie, iż po zawarciu pokoju rów 
nież wezmą udział w pożyczce tureckiej Po
głoski pow s.aly wskutek przesłania rządowi 
tureckiemu ra do skarbu tureckiego, w ynoszą
cego 10,000 funtów.

Paryż (AF). Bułgarski min<ster finansów 
T odorow  oświadczył współpracownikowi 
„T em p *'*", iż prowadzi on układy w sprawie 
pożyczki, która ma być zaciągnięta po zaw ar
ciu pokoju.

Gabinet koncentracyjny.
P aryż (W ł.). „M atin" otrzym ała wiado

m ość z K onstantynopola, iż jest zapewnione 
utworzenie gabinetu koncentracyjnego, do któ
rego  wejdą przyjaciele Nazim a-baszy w raz z 
młodoturkami.

P roklam acye ml- doturków.
K o p stsn tyn op u l (Wł.). Rozrzucono pro- 

klam acye młod- turków nawołujące do utworze
nia kom.tetu obrony narodowej.

Postawa ?lbanczyków.
W iedeń (Wł.). Uzbrojone b?ndy albań

skie zagrażają pozycjom  serbskim pod P fizrf- 
nem, Djakowem  i Ipekiem W  razie wzauwie- 
nia w ojny grt z' pow sian .t albsńczyków .

Zaprzeczenie.
Londyn (AP). Am basada turecka katego

rycznie przeczy pogłoskom  o buncie wojska 
pod Czataldżą i o zabójstwie oficerów .

Pod Skutari.
P odgórn a (AP). D nia 16 go  stycznia 

wejako tureckie w yruszyło z Tatrtboszu prze
ciw ko rzarnogórcom , zostało a szakże odparte. 
Straty turków znaczne; po stronie czarnogór- 
ców  3 zabitych i 17 rannych.

Eksrort niemiecki na Bsikany.
Berlin (AP). W edług danych urzędowych, 

wskutek ."Ojny ped koniec 1912 roku znacznK 
zm nieiszyi się niem ircki eksport na Balkaoy. 
Jednocześnie jednak znikom icie wzrósł wyw 62 
m ateryałów  wojennych, cm bojów i m .teryałów  
wybucho wych.

Po uchwaleniu votum nieufności.
Berlin (AP). W  konch  parlamentarnych 

tłómaczą fakt w yrażenia nieufności kanclerzow  
chęcią centrum pokazania sw ej siły, wskutek 
niespełnienia przez kanclerza żądań centrum w 
aprawie jezuitów . K oła  urzędowe ignorują for
mułę przejścia i nie naaają znaczenia votum 
nieufności.

G aiicya na w y s t a n ie  k ijo w tk it j.

KrakÓW  (AP). W edług doniesień gszer, 
G aiicya urzędownie nie weźmie udziału w w y
staw ie kijow skiej z powodu niepom yślnego sta
nu finansow ego i ekonom icznego kraju w tym 
roku. U ótjsł w w yrtaw ie weźmie jedynie 
zw iązek turystów .

Samorząd miejski w Królestwie Polskiem-
Petersburg K om isy- R ady Pań

stwa rozważ?jąca projekt praw a o samorządzie 
miejskim w  Królestw ie Polskiem zgodnie z 
wnioskiem Zinow |ew a uchwaliła wprowadzenie 
samorządu miejskiego w miastach gubcrnial- 
nych i powiatowycL; rozważenie spraw y sa
morządu innych miast K rólestw a odroczono 
Znarzoą większością na wniosek bar. Korfa 
uchwalono, że żydzi nie mogą być członkami 
zarzadu miejskiego i kierow ać poszczególnemi 
wydziałami gospodarstw a miejskiego. Projekt 
prawa przewidywał tylko zakaz wybierania ży 
dów na urzędy prezydenta i wiceprezydenta 
miasta.

Niektórzy z członków komisyi propono 
wali zmniejszenie liczby radnych w \va szawie 
1 Łodzi. W niosek ten odrzucono.

Posłow ie polacy domaguli s ‘ę, *b y  di - 
cnowicństwo katolickie, i w niektórych miactacb 
ewangelickie korzystało z prawa, przysługują 
c*go obecnie duchowieństwu prawosławnem u 
wysyłania do rad miejskich sw ych przedstawi
cieli. W niosek ten upadł.

Huragany śnieżne.
Rnrlin (AP). W czoraj w nocy na G ór

nym Śląsku szalała zamieć śnieżna. Komuni- 
kacya kolejov a w  nie. tórycn miejscach Drzer- 
wana. Pociąg pocztow y w  pobliżu Reirhenau 

y  w rócony został przez huragan; jeden wagon 
spłonął doszczętnie, Ruch uliczny w Berlinie 
z powodu zawiei śnieżnej znacznie utrudniony

Pogrzeb arćykriącla Rainera.
W l“ deń tAP). O dbył się uroczysty po

grzeb arcyksięcia Rainera. W  orszaku żałob
nym brali udział: przedstawiciel cesarza, arcy- 
rsfążę Franciszek-Ferdynand, rrcyksiążęta i łr-  
cyksiężniczki, przedstawiciele dw orów  zagra
nicznych, ciało dyplom atyczne, w yżsi dygnita
rze w ojskow i i cywilni.

O drzucenie bilu o home ruta u-

L ordyn  CAP). Dzień w czorajszy był o* 
statoim dniem rozpraw nad billem o home- 
rule u. W  izbie lordów  Curzon energicznie 
krytykow ał bill oraz oświadczył, iż nie dopro
wadzi on do uspokojenia opinii i nie rozstrzy
gnie spraw y.

Londyn (AP). Izba lordów  odrzuciła bill 
o horae-rułe’u większością 326 głosów  prze
ciw 69.

Z izby gmin.
Londyn (AP). Izba gmin. N a zapytanie, 

czy R osy a otrzym ała od rządu perskiego Lon- 
eesyę na budowę linii kolejowej Dżulfa— T s - 
brys, A n glia  zaś na budowę linii Mocharnme- 
i a — Chorem — Abad, G rey odpowiedział, iż kon- 
cesyi dotychczas nie otrzym ano, istnieje wszak
że nadzieja, iż w krótce udzielone zostaną.

Z Japonii.
T okio  (AP). M inisterstwo floty roztrzą

sało kw estyę zaopatrzenia nowobudujących się 
p? ncerników w dzisła szesnsstocalow e.

Tokio (AP). W  roku 1914 w Tokio  na
stąpi otw arcie w ystaw y handlowo - przemy
słowej.

T ek lo  (AP). Jeden z mini itrów 'ośw iad
czył, iż K a i ura postanowił uniknąć rozw iąza
nia parlamentu nawet w tym wypadku, jeżeli 
izb a .riźsza  w yrazi nieufaość gabinetowi. Mo
żliwi jest, iz posiedzenia parlamentu znów zo 
sraną przerwane, o ile deputowani w rogo od
nosić się będą do gabinetu. W zburzenie opi
nii publicznej przeciw gab netowi powoli u- 
cicha.

Zadania Japonii.

ToklO (AP). Pólurzędowiec nawołuje spo
łeczeństwo do zaniechania wewnętrznej walki 
politycznej i do zw rótenia uw aai na zadania 
będące w zw iąiku z polityką zagraniczną Ja
ponii, która powinna zawczasu zapew nić sobie 
znaczenie dominujące ns Dalekim W schodzie.

Z rpfly ministrów.
P etersburg (AP). R ada ministrów, rozwn- 

ży w siy  projekt praw a o wprowadzeniu w Ce
sarstwie powinności wojskowo-okrętowej, zw ró
ciła uwagę, iż nic zaw iera on wzmianki o .sto
sowaniu t< j powinności w Finlandyi. Uważa
jąc za niezbędne rozciągnięcie mocy obowiąźu- 
lącej owego projektu na Fm landj^, raoa mini
strów poleciła min stro n  przemysłu i handlu, 
marynarki, w ojny i kon-unikacyi opracowań e 
odpowiedniego projektu na mocy praw a z dnia 
17 czerw ca 1910 r

Petersburg (AP.). Radu ministrów zaapro
bowała wniosek nać prokuratora Synodu, doty
czący wprowadzeni* zs jęć gospodarskich i roi- 
nycn przy ni>szych szkołacn cerkiewnych, po- 
czetn przysiąpiła do rozw ażania sprawozdani* 
senatora Mznuchina z rew izyi kopalni złota nad 
Leną.

Ar sz to w a n h -

P etem ourg fAP). Z a  udział w zebraniu, 
na którem c mawiano kw estyę strajku 9 go sty 
cznia, naczelnik miasta polecił aresztować 15 
oióft: w tem 2 studentów, żonę adwokata, syna 
duchownego, nauczycielkę i robotników.

Konfiskata.
Petersburg (AP). Skonfiskowano gszetę 

„Łucz" za artykuł: „W tedy i ODeccie*.
PeterSDU/g (A P  ) Komitet do spraw pra 

sow ycb slronfiskowpł num ir 4 ty  gazi ty ży 
dowskiej „Ze;t* za umieszczenie artykułu wstę 
pnego.

Przyjazd ministra
F y g c  (Al ’ ł Przybył tu ministei mary •

□arki.

Echa cdżzwy wyborskiej.
Petersburg (AP.) S esya  spccyaln* izby 

sądow ej, z udziałem przedstawicieli stanów  ska

zala  byłego posła do pierwszej Dumy P ań stw o
wej lobotaika Micbailiczonko na trzy miesiące 
w ięzień'* za  podpisanie odezw y wyborskiej.

Wyroki śmierci.
TyfUs (AP.) Sąd w ojenno-okręgow y ska

zał na śmierć przez powiesi enie czterech wło
ścian za zabójstwo w celach rabunku dwuch 
żydów  w r. 3912.

Łielrii Petersburska.

□nla 18 stycznia 1913 r
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S l t M y  l a g r a n l o m * .

D» 1 18 (31) stycznia 1913 r.
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Z ostatniej chwili.
Od Korespondenta Własnych i Apercy4 Pe- 

teraburahie1).

Sp raw y  b^l^ań&lria.
Not# rządu tureckiego-

Berlin (W ł). W czoraj w połudne amba
sador turecki otrzymał z Konstantynopola od 
ministru spraw zagranicznych odpowiedź Porty 
na notę mocarstw. Po południu nota ta zo
stała doręczona’ Jagow ow l.

Berlin (W ł.). W  m iejscowych kołach woj 
skow ych utrzymują, że odpowiedź T urcyi na 
notę m ocarstw może stanow ić podstiw ę dla 
nowych rokowań pokojowych.

Przed wznowieniem operacyi wojennych.
Bek lin (Wł.). Poselstwo bułgarskie zapa

truje s;ę na sytuacyę pesym istycznie. T en  punkt 
widzenia podziel* rów nież poselstwo greckie, 
twierdząc, że turecka taktyka przewlekania nie 
zauługuje na zaufani* ■

En v er-bej.
Berlin (Wł.). Donoszą, z Konstantynopola 

jakoby Envcr-bej na własną prośoę będzie mia
nowany attact <* wojskowym  do Berlina.

Oblężenie Adryanopola.
Konstantynopol ( W ł). W szyscy  oficero

wie, oblężeni w Adryanopolu, otrzymali wyższe 
rangi oficerskie.

Pesymizm-
Wiedeń (W ł.) Pomimo nadziei kół dyplo

matycznych londyńskich, iż wznowienie wojny 
uda się zażegnać, w Wiednie walkę uważają 
za nieuniknioną.

Wiedeń (Wł.). Jowanowicz oświadczył 
dziennikarzom, że wznowieniu w ojny praw do
podobnie me uda się przeszkodzić. Możliwe 
jedi ak, że T u rcya  zechce poczynić daiuze 
ustępstwa.

Paryt (W ł). W  kołach dyplomatycznych 
nastrój pesym istyczny. Sądzą jednał że, że Por
ta powierzy mocarstwom uregulowanie sprnwj 
rozgraniczenia terytoryalnego z Bułgaryą, nie 
czyniąc zastrzeżeń co do Adryanopola.

Potyczfca^pod Czataldią. 
Konstantynopol (Wł.). Pcd Kalijwatja

w pobbżu Czataldży miała miejsce potyczka 
bułgarów z tuikami. Bułgarzy podobno zoatal. 
odparci. 72 dwóch bułgarów zabitych, turków 
zginęło 3.

Pogłoska o zwycięstwie turków na morzu.
Konstantynopol (Wł.). W edług ] espraw- 

dzoncj dotąd pogłoski pancernik „Hamidie" 
w ypłynąw szy z Dardanelów miał zniszczyć trzy 
okręty w ojenne greckie.

Morarstwa wobec wypowiedzenia rozfjmu.
Wiedeń (W f.j. M ocarstwa, uznając, że 

T u rcya w odpowiedei na notę poczyniła znacz 
nr ustępstwa, zapytać mają państ- a bałkańskie, 
jaki ceł ma wypowiedzenie rozej mu i czy odpo 
wiedź T urcyi nie może b jć  podstawa d li  no 
v y c h  rokowań.— W ątphw cm  jest jednak, czy do 
poniedziałku, wobec Krótkiego terminu, mocarstwa 
zdołają zapobiedz wznowieniu wojny.

Wiedfń (W ł). „W iener T egeblatt" pisze, 
że m ocarstwa doraazą państwom bałkańskim 
i T urcyi wznowienie rokowań pokojowych.

Na granicy rosyj&ko-austryackltj
Petersburg (AP). Ogłoszono rozkaz do

w ódcy korpusu alraży pogranicznej, o z n s i łu 
jący, iż w odpowiedzi n. najpaddańszy raport 
szefa strLŻy pogranicznej, Najjaśniejszy Pan naj- 
niłościw iej raczył polecić w ydać nagrodę sze 
regow cow i drużkopolskiego oddziału, 18 tej po
granicznej brygady wołyńskiej, Bieiowieckiemu, 
który, stojąc w grudniu 1912 roku na warcie 
na granicy, w ykrył ookom ne przez żandarmów 
austryackich połączenie rosyjskirh i austryackicb 
drutów telefonicznych dla przejm owania rosyj
skich teleionogram ów służbowych.

Pogrzeb Wl. Bełzy.
LWÓW ( W ł). Pounmo silnego mrozu w 

pogrzebie W ładysław a Bełzy brały udział iiczne 
tłumy.

Sejm galicyjski.
LWÓW (Wł.)i Sejm galicyjski zwołuny 

bedzie prawdopodobnie na dzień 9-go lute 
go r. b.

Zgon Kronewettera.
W i deń (Wł.). Zm arł w  W iedniu 75-Ie- 

tni ex-przyw ódca dem okratów Kronewetter, 
b irdzo popularra osobistość w stolicy naddu- 
najskiej.

Ustąpienie Martsona-
Wilno (Wł.). D ow ódca w ojsk okręgu wi

leńskiego M artson ustępuje, otrzym a on nomi- 
nacyę na członka rady w ojennej. NastcDCą 
jego  zostanie Rennekamj f, którego nom inacya 
nastąpi w dmuch najbliższych.

Aresztowanie księdza.
M ińsk (W ł.) A resztow anego przed tygo

dniem księdza. M ikłsszea skiego osadzono nie w 
klasztorze, lecz w więzieniu K t, M ikłaszeatki 
w ysłał skargę do władz wyższych.

Ludność polska w ystąpiła z petycyą do 
metropolity m ch ylew slirgo  z prośbą o obronę 
praw aresztow anego kapłana.

Katartrofa kolejowa
Warszawa (W ł.' Na stacyi G arw clm , 0- 

dnogi kowelskiej, .p eciąg  osobow y wpadł na 
znajdujący p:ę na stacyi pociąg tow arow y. U

legły rozbiciu parowóz, dwa^brankardy i kilka 
w agonów  tow arowych. 6 kolejarzy edaiosło 
ciężkie rany, rannych przywieziono do szpitala 
w W arszaw ie. W śrćd  pcdróżnych jest kilku 
lekko poszwankowanych.

Pociągi z linii kowelskiej przychodzą z 
opóźnieniem.

Jeżyk wykładowy w szkołach prywatnych.
Petersburg (W ł)  Kom isy* R ady Pań

stw a rozw ażająca projekt praw a o pryw atnych 
zakładucb naukowych— dyskutowała nad kwc- 
styą języka w ykładow ego. W edług projektu, 
uchwalonego przez Dumę Państwową, w ybór 
języka w ykładow ego zależy od założyciela 
szkeiy. Byli ministrowie oświaty Ssw arc i 
Kaufman twierdzili, i i  wykłady w języku obco- 
plemieńczym, szczególnie w szkole wyższej, są 
nIedopu*zcza’ne M ówcom  oponowali przedsta
wić ele centrum. R o tw ard  wuk izywał, że w y 
kłady w języku ojczystym  uczniów są zupełnie 
bezpi-czne pod względem politycznym i konie
czne pod względem pedagogicznym . Taube 
popierał wniosek oyłych m icistrow. Kom isya 
przyjęła projekt Dumy Państw ow ej co do języ
ka w ykładow ego w szkołach niższych i śre 
dnich. W ykłady w języku nierosyiskim w 
szkole wyższej uznano za niedopuszczalny.

Zwinięcie „Biura Informacyjnego"-
Petersburg ( W ł). W edług pogłosek, z 

icicyatyw y ministra M akłakowa „Biuro infor
m acyjne" wobec bezowocnej działalności zosta
nie zwinięte

Karyera Kurtowa.
P etersburg (Wł.). Pomimo zaprzeczeń 

mówią, że Kurie w zostanie mianowany senato
rem, lub też generał - gubernatorem  nadamur- 
skim.

Nominacye.
Petersburg (AP). Gubernator moskiewski 

Dżunkowskij m>*aowany został wietministrem 
spruw wewnętrznych, dowódcę zaś specva!nego 
ucrpuuu żandarmów Tołm aczew a przydzielono 
do d ysp rzycyi ministra spraw  wewnętrznych. 
W icem inister s p r a r  wewnętrznych Zołotarew 
opuszcza stanowisko zarządzającego policyą, a 
obejmuje zarząd nad departamentami, którymi 
kierowi.! były wiceministe:- Charuzin.

Hojny dar
Petersburg (AP). Pisarz rosyjski Protopo- 

pow ofiarował miastu bibliotekę utw orów d-a- 
m atycznycb, ocenianą na 150,000 rubli, 
pod aarunkiem  wybudow ania specyalnego 
gmachu dla biblioteki.

Pożar.
Moskwa (A P). Pożkr fabryki perfum Ral- 

le zniszczył część pawilonu robotniczego. Stra
ty znaczne.

DioKOła Dumy Państwowej
Petersburg (Wł.). F ra*cya postępowców 

w Dumie Państwowej żąda niezwłocznego roz
ważani s projektów praw  o nietykalności oso
bistej i oświucie ludowej.

Francy* wniesie do D jm y  projekt praw a 
o reform e senatu.

Koniec strajku-
Petrireburg (AP). Zakończył się strajk w 

fabryce Pudłowskiej. Na żądanie zn .czuej więk
szości robotników adm inistracja zakładów ogło
siła rozpoczęcie robót. A resitow ąao  30 osób, 
pragnący ca nadać strajkowi o pokojowym  eko
nomicznym charakterze odcień ppiityczny.

R A D E 8 Ł A R E .

111 lista ofiar na 6 k teryę  Tow dobr.
AT p f e u i ą d z a c  h: Zebrane przez p. L esz

czyńską rb. 3; zebrane prze/ Ludw is.a rb. 3; Janks, 
Loluś i Staś M. rb, 3; Perłow s„ra Jadwig,, rb. 3; 
Skibniew scy K . r D  5; Staniszewski Teodoi rb. 2; 
Starorypinscy rb. 5, W ysocsa  Jadwiga rb. 2.

W p r z e d m i o t i c h t F  irmy: Sachno^ski 2; 
Fraget 19; Hcrszman 19; Magazyn dyw anów  (Kresz- 
czatyk 11) 2; panie: Obciska Konstaneya 3 zJoiy z e 
garek); Niecieiska Emilia 1 (złocona ły ika j; Nar^ym- 
ska 6; Szostkiew iczow a Józefa 9; Swidzińska Marya 
2; Drahomirecka 11; Fryczow a 2; Gawińska 3; N N. 
a; Bagieńska generałow a 4; Nieczujs W ierzbicka 7; 
Lisicka Br. 1: Konarska A  3; Zabłocka 4; Chojecka 
Ksaw era 2, Rudnicki 3.

Na Nowo-Uszyckie pow iatow e rzymsko-kato
lickie Tow arzystw o dobroczynności złożyły  ofiary 
następujące osoby:

1) Zamiast w izyt i składania życzeń nown 
rocznych:

•S.8 Jan Kuciu 1 iki 1 r b , k . (Ludwik^ Lęga 
2 r b , dr. Leopold Duracz 1 rb .,?-R u d olf,W ilczew 
ski 1 rb , prof. Stanisław  O p a c k i'1 rb., Kazim .erz 
Piasecki 1 rb., Franciszka Porczyński 50 kop., E- 
razm O briski 3 ib., A d olf Zawistowski 1 rb

a) Na w pisow e dla biednych uczni Szkół 
miejscowych:

K s Ludw ik L ęga 5 rb., Jan Burkowski 1 rb., 
Siefan G o l.z  50 kop. Ludw ik P«jiutew:cz£5o kop 
A ndrzrj Rojecki 50 kop., Antoni Zdanowicz 50 kop , 
Stanisław Janusziwski 50 kop., Frai iciszek 7 * reebo- 
w ici 30 kop., W acła w  fankowsk 30 kop Konstan
ty K arłow ski 15 kop. Razem rb. 20 kop. 75.

Prezes zarządu: Erazm Obniskł.

P rzew odniCząci‘ SekCyi Miejskiej za Jaskr.wei 
pośrednictwem  „Dzfennika" p isgn ie wyjaśnić kwt 
styę, poruszoną W o d ezw  d 3 ltk irz y , zaaaieszczt 
nej w  rubryct jNide^łane" N ru 5 go „Dziennika1 

Pow iraziano tam, że czieeL w . 7 rzjtulku Kol 
u i) ,  w t/ystkie w ygody Życia oprócz pcrnocy Itka: 
skiej; otóż p rzerw a '^  kousnltacyach. była tylko czi 
sowa, w ogółe zaś od lat p.iićiu bezinteresowni 
śpieszyli 1 poradą'lekarze: Giecn Jarocki, K im s 
aL i W łyński, który  rok cały  m iił w  opizcejprz- 
tułek i gotów  o n  na uo»"o rozpocząć w izy fscv  
ale go uprzedzili doktorowie: S ru d re i Rófyck 

Przew odnicząca sekcyi miejskiej przy tej sp- 
sobności zaznaczę z wdzięcznością, iż lekarze 1 
jow scy zaw sze chętnie i bezinteresownie udziela 
sw ej pom ocy, na kaid e wezwanie sekcyd spiesz; 
do biednych,' to tet  składam y ninirj-jzem go-ą 
podziękow rrie doktorom: Borowskiej, Siedź, H-l: 
m anowi, larorkiem u, Knothemu, Kamińskiemu, Mo 
drzewskiem u, Ncwiftstiemu, Óbnisaiemu, Sochi 
ckiem u i W łyńskiem u.

A !h u t Cznchórsl-ff.

R i e r w s z o r z ę d n *
f r a n c u s k a  m a r k a ' 

P u te lk c m a n a  v* krem lu  

'  « takimi a j o s z e g ę d n o i ć  SI r b  n a  e l a l

7?  24

Ostatni dałeA

TRADYCYJNEJ WYPRZEDAŻY
W  magazynie bielizny

Z .  N .  C . A C I H N I R
I n a łf t w o lu i  N . 12 . , liSj C«=i«y r i t s o i n le  z n U a n s .

W magazynach mód i katarów bławatnych

f c .  Br. N.ilH, Lepejko i S -
Lwouraka 4 , S ie n n y  T apg. T el. 2M -42.

D n ia :'2, 23, 24, 25 i 26 -go styczn i*  r b.

p r z e d  n i

W  d a ie  w yp rzed aży  m agazyn  będzie o tw a ity  od g-sJa. y  i pół rano 
d ó g  6 w ieczorem . 7022

i ł a u o z y

MINERALNE Al
C â w partyach wag no- 

| wych —u. 1 - l—

l  SIEDLECKI
Biuro Tecbniezno Rolni
cze w  & .JOWIT. K rf„ ’ - 
ćzatyk 29. 5619

CZEKOLADA i KAKAU
M u k k a ,

>P»I, r o b lS F o n e .
KEfl J*IIM ( h n s s i  M okka, R o l l i s t t s .  A m an tia , 

ł *  u .  H ifr ------------------------------- - ■5104

ślówne, w#.
Prenum eratę ogłoszenia do

,.Dzfpn. JLyowsŁ,
przyjm uje 1496

p. Ludw. Rutkowski
Księgarń;# j SkłstJ mat. r iś itie a .



6 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Sobota, d. 19 stycznia (1 lutego) 19T3 r. J6 17

r
D z i ś  2 ^  d z i e ń

we wszystkich oddziałach
z rabatem do 50 (0 

w magazynie

i t  firma nasza, egzystując* kilkadziesiąt lat, nie urządza nigdy w yprze- 
daty, sprzedając r  ciaąu seion u  cały zapas tow rru, jednakie w  tym 
roku z powodu braku m rozów pozostał po sezonie duży za pas tow arów , 
na którz wyznaczyliśm y

5pecyslnle zniżone ceny
e t ze n uorzejmie prosimy osobiście się przekonać.

O b e jr z e n ie  n ie  o b o m łą zw js d e  kupne*

za ratuszem tel. 12-47,
N a  w y p r z e d a ż y  k u p o w a ć  m o ż n a  

t \ l k o  z a  g o t ó w k ę .  738,

L .
Od 14 da 21 stycznia - -

T — I. Z o ło t a r e n k o  i A . A w r a m e n k o
ul. P r o r e z n a  Mr 2 6  725#

Wielka W yprzedaż
f t z y a t k i a h  TOWARÓW. C any z  r a b a te m  od  102 d o  4 02 .

Dziś ostatni dzień.
f  POTRZEBNY  JE S T  ^

do Firmy Hodowli Nasion Buraków Cukrowych
m ARÓ LEŁTfflE

Inspektor Plantacji
pecaya na początek t200 - 15CG rb rcCzn:e od 1 lipca 1913 r. 

WTT"*h»m j t «  w<Mi p ia.l t / o z a a  ia a jo m " >  ó  u p r a 
w y  ■ rtadkóe b u r r k o w  i o z y a z c z a n la  n a s io n  b u m o m -

n y o h .
T ylk o  poważne re ferm cye  be ją uwzględniona. O ferty z ruriru- 
l u i  yit«t pros my stUdać: K ijów , Mioti akowakl. z a  u t e ‘i  Rr 
1 4  a  U 3 .  Pc p r o .  i

% #     -  ■ ■ ... L  J

w  o z i s

t e i  m6d T-wo G. J. DECZKO
K p e s z c z a ^ y k  ś | ,

fćsza 
wielka

■ ' r s a z c z a l y k  4 ł .  e

W I F R Z E B A Z

w s z y s t k i c h  f o w a r % . 7203

( Z Iw ig a z y n  lam p  i n a c z y ń

A .  A ,  F I  A Ł U O .
KRESZCZATYK 2 9 .

Drogówka Interaational Tytan
Orze

Sieja
2nie

RSllóci 
I wozi cią&ary.

SPRZED.’. Z W i s m i i i L
ODESA, L a n ie r a n o w s lia  £ , 7a t 8

W Y Ś M IE N IT Y * SMAKU

Z A D A Ć  W S Z Ę J 2 1 E !
4g32

Wr C hińskim  M a g a zy n ie

F -  / .  h o m a r o w a
KBESZCZAIYK Hs 48

O d  d n i a  22-go styczn ia

W i e l k a  W y p r z e d a ś

ChiA akia i Jap oA sk i*  rzeczy rr wielkim wyborze M ib la  
b a m b u so w a  I p .r a w a n ik l .  N « jrrziu ii|!e  r  ęczy ze isrea a 
nakładanego, ulum-niowf srklane i porcelanowi* naczynia.1 
bryk) do j  4«r, i tace majoliko we i metalowe. Zabawki, figury 
trrrak Jtowe i wazy. Priybory do pirania. ,'SJ#

4  PRCffEZU* 4

Dziń ue

Sobota

I na w s c y s
d u ż y

Ik io  f o w ir y  
r a b a t . 21 do 29 stycznia, i

Z im o w y  r o z k ła d  j a s ś y .
- l a  k o la ja o h  Południotw o-ZaohotJniuh

Nr i .  Rur. I i II ki. C dcsa, od- g. 9 w., prz. 9 m. 45 r —
9. R u r . 1 i II kl. W arszaw a, odco. g. 7 m 20 w , prz. g. 10 r. —  
Nr i  k.. Rur. I, II i IH kl. Petersburg, odch. g. 9 m. ao r, prz.
g . 8 m. 25 w. —  Nr 7. Osob. I, II i I i i  O desa, W ołoczyska,
odcb. g. 9  m. 30 w ., prz. g . 8 m. 50 z r. —  Nr 13. Osob
I Q  i HI kl. W arszaw a, odch. g  12 m. 25 w n. prz. g. ó  m. 46
r. —  Nr 5. Osob. I, II i m  kl. O desa, Nowosieiice, H um ai, odcb.
g. r s  m. 30 w n., prz. g. ó m. ao r. —  Nr 21. Pośp. I, II i III
kl. P ostó w  n D., M kJajoW , od. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 w. 
N r 19- ToiC-OsoO. I, U i IH kl. M ikołajów, Sew astopol, odch. g. 5 
aa. 25 w., prz. g. 10 m. 50 r. —  Nr 29. Oaoh. I, U  i U l kl
R adzi riłłów , odch. g. 7 m. 50 wiecz., prz. g. 9 m 30 r. —  Nr
5. Osob- I, II i m  kl. Sarny, W arszaw a, odch. g. 11 m. 50 w 
n-, prz. g  7 m. 33 r.*—Nr 3. Poczt I, II i III kl, O desa, W ołcczyska 
odcb. g . 9  r., prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17. Poczt I, II i III kl
ELzawetgrad, odch. g . 11 m. 3^ w., prz. g. 7 m. 55 r. —  Nr 3,
Poczt. I, U i IUH W arszaw a, S am y, odch. g. 2 m. 50 po pld., 
prz. g. 4 m. 50 po ptd. —  Nr 15. T&cttr. - osob. I, II i m  kl.
Humań, Koziaiyn, Berdyczów  odch. g. 10 m. 50 r. nrz. g. 6  m. 53
ptd. — Nr 3 1. Totcur.-oscb. IV  w. Znarueuka, Odetra, cdch. g. 9 
m. 55 w ., prz g. 7 m. 45 r. —  Nr 31. Towor.-oaob. I V  kl. S ar
n y - a r s z a w a ,  o d ct. g. 11  m. 03 w., pi a. g  5 m. 53 r.

Ka k o la  i B o c k lo s o k o  - K ijo w sk o  - W o r o n o sk lo j .
N r a. Pośp I, II I III kl. M oskwa, odch. g. l a  m. 30 {>0 

płd., prz. g. 5 po pld. —  Nr 4. Osob. I, II i Ul kl. N aw la, M os
kw a, odch g. ia  m. 05 w n., p r .  g . 3 m 40 r. —  Nr ia .  
Osob I, II i m  kl. K u rst, W oro.ież, od. g . 6 m. 55 w., prz. g. 9 m . 
*«  r. -jr Nr 14. Gttuó I, U i III ki. Kursk, Bachmacz, W oroneż, 
jd eh  g. 10 m. 43 w., prz. g. 7 r. — Nr 16. Osob. I, II i m  kl. 
Bachmacz, Kursk, odch. g. 1 po płd., prz. g. 4 m. 20 po płd. —  
N r a. Pośp. I, U i HI kl. PołU w a, Charków,odch, g . 6 w., prz. g. 
u  m. 33 r- —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Połtaw a odch. g.
I I  u .  i ;  w., prz o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6. Totoar.-080b. I, II 
1 m  kl P ołtiw a, W ladykaukaz, odch. g. 8 m. 05 r. przyrh. o  g 
u  Db t e  w.

Otrzymamy a owy tr&sspori
p ł t z ś ę ś w i j  w l k a ś ś i n  4 » m s  iw li  J u

mmk
f e e t  1 e | p o ś y t u i a l a | a i y s i  a  .n r e p a n la ty a  r n ś a r a łs r a -

Na welinie, m 4-Ch wielkich te 
aiach ezdobnie oprr.wienyCŁ. nagra- 
A cena orze* Kasę Siana wsi ego o 
beimująCa hiiki tysięcy artykułów z 
U u uracyami i nutami, w  zakresie 
polskich i litewfkJCB dziejów kultu
ry, praw, obyczaju 1 i r b ic  ego, sztuk 
i "aok ur irojen I ubioroi 7 , zabaw 
i gier, muzyki i pieśni, numizmatyki 
i e nografh życia publicznego, ryces- 
Iklege, rolniczego, kożcelnege i ło
wieckiego z 9-ciu wieków ubiegłych. 
Po ireczułk w każdym domu koniecz
ny bezwarunJrcws.

Majwleza j zna—'Cr przeszłość 
peiskiej, profesor Aieks«ade* Brhck 
ner, tak ‘sze (w Bibliotece War
szawskie}*) o Ercyklopedyl Glogera- 
,R«n nio połytiCzneg-., ciekawego 
i pouczającego wydawnictwa' nie 
sposób pomyśledl Znajdzie w niem 
Czytelnik skarbiec rzeczy włabkycb, 
o których ■ !ę częste słyszy a mało 
wie. 1 nabierają tc »zc -góiy nowe
go barwnego życis i wskrzes a sl- 
zamierzchła przeszłożć, 1 biją do 
niej blaski i słychać jej 11 / * ..

C e n a  k s l i ą a r s b a  r b .  IS. «»n

J l i  p ra iu iu r ilo fó ir  „D zisso ik i Hijuwskieg!,“ ,
fganaw tilących dsisto w Admlslstricyl pisma, csdb z iIIots do rb. 12. 

N i przesyłką pocztową dołączyć sztsgy rb. 1

W itng*zynie mód i galant^ryi 72ji

X. fi.Kraśnickiego
hjly „L. Swiesznikowa" Kceizczaiyk 18

dn. 17 styeziyfa wy.

W y p r z e i o ź

W o tn y, JrtForable, 
Batysty, p łó tn a . 

O r ło w a  rzcery, 
k fe ite lu fz o ,  C z a p k i,  

Jufki, Boa.

S is t e n k o  i T ita re n k o
P R O H E Z N A  l|  r ó g  K r e s z c z a t y k u ,  2 - g i  m a g .  5im

Gil 2 1  Stycznia W y p r z e d a ż
edwabię, wełny, sukno, kort, drap, płótnu, madajulam i wyroby baweł t.

I

7 k. śtedzu 7 k.
Królewskie żtHeżego po.owu a  1 
łosolone, o delikat. a łka, 7 k. 
sztuka Magazyn W o s ib ż is s ,
W .-W asylkow. 8, tel. 36-18. 1863

Y-wo Pomocy Stud Pułakotr 
Unlwersjietii Kijowskiego. Błu 
ro Pracy poleca Studentów, jak 
korepetytorów, w ychow aw ców  
nauczycieli, pracow ników  biuro 

yeh, m asażystów etc. Zapisy 
przyjmują u ą  w  lokalu Biura Pra
cy, Rrca-eaia Nr s i  w . 4 od 3 
do 5  pp- ccdzienaie- 428

±9
■ ąt^ 25 f is Ermalyk 42

m a m m Z I B m V  w  p o d w ó r z t i .

iedmnbin 5444 
Wo łn y  

K o rty  
Rot a ry.

O P O S C Ł  P R / .S Ę  Z E S Z Y 1  X I  I-iy

Git; i lisi"
B s s a  s s s s y t a  k o p . S S i *  p s iM ^ l k ą  k o p . 4 8 .

TRESCs
Im ierć Katarzyny 1T. —  Czasy Pawła 

— Zmiana w systemie rządów — 
Uwolnienie jeńców uolskich.-Zm ia
ny w  i» dziale i z a m  dzie adm ni- 
Stracy1 ym Kraju. — Depuiscye d«: 

Moskwy.
ILU STR A CYE  I PO RTRETY 

Adatr Kazimierz Es Czartoryski, 
generał 4iem po lolszich. — .* z. helia 
z hr 'Fleumingów, AdSmow* Ks. 
Czartoryska. — Cesarz Paweł I o d ‘i 
v?iedsa Kościuszkę w  więzieniu. —r

Uwolnienie Koieiuszki p-zez Cera 
rza Pawła T. — Dom w  W ilrie  pr.-y 
ul. Niemieckifj. w  którym m iern a! 
jar Ktiisakt. — Iikób Rułtiakow, gn- 
bernator luewski.—Uwolnienie więjf. 
ńiów polskich przez Ce»*r*a Pa»'fc 
l — Mich-ł UoVniszczew Kutuzew, 
generał-fbernator 1 *ewski - W ai“ - 
ryan fcr Zubow -  Mary im a z E«, 
Lubomirskich, W aler anowa Zub*- 
W‘ iwa.— Aleksander 8 e * l■-»»», gu- 
Drrnilor kijowaki.— l'.»ąn h1- ;GocJ»- 
w.cz, generał-gąberna*o. kjuwski.

EHg pmuoratorfp „DzIsiBfks dljowsklajo1 sras zssiytc kaja, M, 
a pnssyłk tor. *8. .9*0

Zamówi oma wrai z opłatą na. , lisiej t Perozbiorowe Litwy 1 Rur1* nad 
ia i 84 zeszytów przyjmują: Admlnlstracya .Dziennika Kijowoklsgc* w hi 
Jaw1 Kraazcmyk Nr 88 Oraz Wszystkie księgarnie w  kraju l -ża granioą 

S a s s s i M s o y  p m p s M  o n  ż ą S a i l a  o y n y ł o  s i ę  k a a p ło lr ln .

8ib l io tek a  Pam iętn ików
W styjzniu 1913 roku Z7czn'8 wychodzić w Wilnie

„Biblioteka Pamiętników“
mająca na celu zobrazowanie życia poitkiego i litewskiego w  przeszłości 
opowiedzianego przez świadków laoczny^h i działaczów pierwr.-.orzrdnyth 
ssżdy p a n . ę t n l l  o p r a o o w r n y  b ę d z ie  p r z e z  je d n e g o  z  najwryi 
b itn io jo r y o h  h io to n y k ó m  T u c z o n y  c h  ni o z y  o h  I ugO tl4 ś iijj  

t r e ś c i w ą  p r z t P n t w ę .
• i ' • - • . , j ■ V '' *r ' ■ *

WspółpracoWbl‘ .tw e  w Bblloteco P&mlątnfków ptzyrz%iP:
Pp.: Prof. $ m a  A skem -y, dt Ignacy Tsdtusi Bi ranewsk*. Ł’-*h«ieęz 
E»irto: zewie?,, Józef Pojasiń, . i Micha' Brcńsztejn, Z< -tsIaW DębicąI Jaj ś̂»ż 
Iwaszkiewicz, prof Ludwik JanowiSt, ii. Witold ł  tuntęnWul, w ł» iy*  
»*aw Koro-yóski, d-r St«nisfaw Koś cia ł. wsk.. p.of. 1 adeusz 
Manłred Kridl, A^Lsandc r Krauśbar, d * Ma :irj Lorce, Henryk M sścigtd, 
4 rt*t 'OffpnAn d r B-ontiuSw Pawłowski, Frun'. fzek Rawita GaWroOk- , 
Micha. Kolie, Mieczysław Rulłkpw»«ęi, -1 1 Ądatn t>k*łkow^*., >  ef. W*- 
ław  Sobieski, prof. W.-cI ,w Tokarz, Józef Totarzew icz <H jdi), Lacyąn 

'Jziębio, Józeff W tystnhoff, MaC-n W icrzbif jk>, d r W iadystaw Zaheraki
i inni. ’ ■ > ■ *•..

B ib l o t r l »  * a m ; ‘ę t n l ^ ś e ,  jako wydawnictwo peryodyozae nłrasyww 
się będzie rai na miisiąc w lortaz-ie ksiąźKowym, opięiotd 2(“3 2.50 śłL 
druku, Cnyll roc-nle 12 tomów, r  każdym tomie znajdować się będą p*. 

IretSr i ilusiracyc, odpowiadaiące treści paaiętn!ąa.

WARUNKI PRZED PŁATY U B U O T E E l PAMIĘTN KOV.Ii
w Wilnie i z prręfy iką petit.: rocznie rfc ft półrocz. rb ?; k w sf rt>. 8 
Za granićo 10. | .  i  5, „ rj?. SfflT

Dla prweratorDy „Dziennika Kljor." przedptifa ctanifmg;
rocznic rb  1, półrocznie rb  1.50, "kw artalnie 1.75.

Prenumeratę przyjmuje Administracja „Dzień. Kg.* w Kijowie; Kreszcr 88 
Celem unormowania nakładu Biblioteki Pamiętników Adminietracyz 

jprzejtnie prosi o wczesne zap:»y. Szrzegótowy prospekt 3  b liw eil '*a- 
triętmkdw na żądanie wysyłi się bezpłatnie. ’ > ? 8*>b

N ak ład  T o m r. U dzia ł. „Kui*ye«* L lle w g k i11,
R E D A K T O R  W Y D A W C A . JOZEF HŁA1K0.

źona*y, posiada
jący chlubne 

świadectwa po- 
•zuł-uje posady: ądres: Gródek gub. 
'łod 1. T"1 Miualew^ki______  7228

Skonom
L eńr** fa' bow w yaszt. ze znaj 

l<row szk. kultur, trzebieży, ta- 
ksaóyi drzewost. i t d„ poszui goa. 
ozdteśnego; kontrolera lasoWef o lub 
l»śnic,ego. Berdyczów ul. Grze k» 
1C dli, J.eśntk.*, T230

St-nt Ou tu g f  S ;
lub j?kiego ebowia >ku. Oferty: 
Admihistr „Dztrn. Kij * dla Z. P

7557
a s t r ż s h n y  pouasb . bur halie 
■ dobr, ś*ia«. i p >waż rek P

era z
p iwaz rei- P ćzta 

Rreszczatyk, pokazie, kwitu Nr 7259 
Fo*te restante. 7250

„ B iu r o  p r a n ^ s s i r ® ^ .
ki zaułek M t ,  telcfT 1788 Rekomcnd 
nruczytLelki, bony, oficjał, rzr rleśl 
i w s z »  ą Si b* ><omową W tpól 
mieszkanie dla rTuaająCyćłi praCy 
■łudych . steli; r»j p. *. SÓnronf- 
sko iw . Jadwigi*. Troicki zanłek-
6-w 9

B ia ła  ■ C e rk ia w
Przyjmuje 5484

prenumeratę na .Dziennik mjowśkf*

KSIĘGARNIA i CJTYTELNIA

K. Brodowicz

lo ln ik  b7 U t ,  energiczny, Zun - 
1 ty, 18 D t praat., >e szkołą rol- 

nicz., puszuk posady rządcy, eko
noma na ordynaryl lub gotówką za 
az lub od 1 m arca. W ym ag. skrom . 
L sk rgłosz. post.-resl Zw auiec p.o 
doi. okaz. bil. poCz‘. Nr 8 7270

n g r o d ii ik  kaw aler z w ielulei pralr- 
J  tyką, kw alilikacya w  różnych 
gałęz" ogrod., o ragnie objąć posadę 
od 20 luiego. Poatada świad. i rek., 
poczta Ł .d y żsn k a  g. kij. H orodnica 
W  L .u n  7271

P c M to k tfjf  zajęciz b o n y  lub zr
rządu domem. Ł a ,k sw e j ofertę 

w„Admmi»tf. .Dziennika* dla H Z.
7974

A gron om
młody, żonaty, bezdzietny z dyplo 
mem iitończenia zagranica—ao wyż 
siego  instytutu rolniczego. Ukończył 
*>e?yalac k v -sa  teo rcy czn e  i praż- 
łstesne mlec-riTotwa 1 udi zelnictws 
Ukończył brak^ykę ą  opV 4 najwzo- 
row hżł w  W . iKsięstwie ^ozusń lk iem  
Ostatnio adm ihi. r. przez kilka lat 
m ajątkiem  p  z i m yałowo - leśuem  o 
w ybitnej p lar ta y rbu raków  i kaitofli. 
Ogółem' ośm lat praktyki. Zm iana 

iejsca z powodu sprzedaży to»jat 
ku. P ow aroe rekom rndseye. Może 
być na procentach Po zukuje p >sl 

Ofe'.ty, proszę: „Dziennik Kii.*

Ufo U ffisuH  Wn̂ ent (ptswe
™*e W y j f l m t l  bławny) osta tn ie
go kursu, poszukuje kon iycy i, rozc- 
a i e  po polsku, w ielo let p rab t scli '.  
rekome<-d Hum ań, kij g u b , G*e k. 
zauł. 6 P ruchcicb  7314

Z a r z ą d n a  >  d o m e m  lub samo- 
dzielnie -ąm ć się dziećmi t& drjm 'e 
się osoba inteligeutna, lat średnich 
pos ads-ąca długoletnią p-aktyke i 
iw iadectw a. O.tertj’ w fan kniętycK 
Hstreli W arszawa (MokotoWblh B6 
m 20 dla „Przyjezdnej*. 7312

Skończony
jakiejkolw iek t-sa d y  Adres: Kra- 
siłów  wołyńsk, f i b  Apteka. 7309

iamodzielny hucha ter
przem ysłow o-rolniczy mi9zukuj« o* 
sady tłfe r ty  DO<f .B uchalter*  4-1- 
min „D>ieu. Kij.* 7310

a  IR D W IU E G D  P a mp -
L ś  f  ]  »,ki, 2 tomy, kupię. 
J L >  V /  O ferty  ć» JA «aiiiir "Ł' 

Cyi „Dzirn. Kijów.* z 
z podaniem  ceny dla A le k s .n lra  7 .

.'31 i
Poszukuje się 7318

dzierżawy 2G0-300 d t.
dobrej zlew.', z domem mieszkalnym  
i c^rod m, bli-.ko kolei, n ajp o fad .ć- 
siH- w  gubernii kijowaWif j, prosi się 
o udzielenie wiadomość i o aku-wtj, 
poate restante. S gw jra  dla W  F,

Pobzeonjr rasrlid- ogrodnik
pom olog do prow adzenia szkółek 
handlotsrycb i sadów. W ym agana 
jesl także, znajome L bwiai ta r .tw i, 
w arzyw nictw a 1 p ł/ćzelń ic tw k Zgło
sić się 1 ależy osobiście, s be na ie 
słać oie»ty pisemne z odpisami lw ia  
dectw . k tó re  tw j.c a n e  n ie b«;lą, 
Rokitno gub. kijowskie* Ę arzad Ik
sów W D dytław k nr. B r^uickieg - 
w 'śieniawie. 7363

ddfs6 „R. Ch.« 7301

Uciekły dwa psy
leganie, Czarne, jeden  seter, drugi 
uo inter. UDrasza się dostawić ta
kow e A unirntow Ska ul. 19. 7316

K I U K I M  „
prenuweratę „ D a la a s i k a  K i. 

I n r a M a g a * '  p tzyjm ujo

Kil»T'A. Pottmknŵkieoo
R ttoktcr odpowiedzialny F s g i n a Drakąrui* Polska w K ijow ie, ulica Kretecsntyk 3JR. Wydawca A ntoni ŻioloiliOkl.


